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Lwów d. 25. marca. 


(Z Rady państwa. — Machinacje centra- 
listów, — Sprawa banku węgierskiego; centra- 
liści rejterują.) 


Co Rada państwa porabia, nikt już pra- 
wie nie pyta, skoro reforma wyborcza ma w 
Izbie panów zapewnioną już większość dwóch 
trzecich, i na jutrzejszem jej posiedzeniu, 
według wniosku sprawozdawcy, br. Lichten- 
felsa, w drugiem i trzeciem czytaniu przyję- 
tą będzie, i wotum mniejszości czterech ko- 
misyj odnośnej, do którego przyłączył się ks, 
Jabłonowski, załedwie zmarszczy spokojne wo- 
dy posiedzenia. Żadnego też nie wywarła wra- 
żenia i skutku klęska rządu w sprawie tak 
głzboko sięgającej w życie społeczne, jak u- 
stawa o okrojeniu zakresu czynności sądów 
powiatowych (sprawy powyżej 500 złr. mia- 
ły być oddane sądom kolegialnym: óbwodo- 
wym i itrajowym), mimo gorącego uporu mi- 
nistra sprawiedliwości i dr. Rechbauera. Dr: 
Herbst powiedział, że ludność wiejska mo 
głaby utracić zaufanie do Rady państwa, 
gdyby musizła w sprawach powyżej 500 złr. 
biegać do miast dalekich — argument ten 
wcale lichy zwyciężył, główny B, 2. ustawy 
w drugiem czytaniu upadł. Fakt ten nie po- 
psuł w niczem położenia ministerstwa i sto- 
sunku jego do centralistów. Schowało ono 
do kieszeni swoją klęskę, patrząc — nie 
wiemy z jakiem uczuciem — Że nie mini- 


Teatr. 
(Ryszard IIL) 


Mała gazetka stuttgardzka umieściła raz 
wiadomostkę kronikarską w tych slowach; 
„Wezoraj znaleziono w pomieszkaniu muzyka 
Kritza najstarszą jego córkę Ludwikę i ma- 
jora dragonów ęcych Błażeja Bólier, bez 
życia. Opatrzenie lekarskie okazało, że oboje 
zadali sobie śmierć trucizną. Mówią o sto- 
sunku miłośnym zmarłej pary, któremu prze- 
szkodzić usiłował ojciec majora, znany pre- 
zydent Bóller. Los dziewczęcia powszechnie 
ulubionego dla skromności obyczajów obudza 
współczucie wszystkich tkliwych dusz.* Prze- 
czytał to Bzyłer i napisał — „Tntrygę i 
miłość”. 

Wskazaliśmy na ten szczegół, chcąc mó- 
wić o tragedji Szekspira dlatego, że on to 
właśnie w ten a nie inny sposób szukał zwy- 
kle tematów do swoich arcydzieł, i częstokroć 
nujpospolitszą opowiastką, najbezmyślniejszą 
nowelką zapładniał umysł, ażeby potem li- 
che na pozór ziarno wystrzeliło jakim „Ham- 
letem* lub „Ryszardem*. Ktoby sobie chciał 


zadać trudu przerzucenia tych suchych, ba- | 


nalnych nowel angielskich i włoskich, które 
od XIV— XVI, w. tak ulubioną były strawą 
zachodniej Europy, ktoby choć pobieżnie prze- 
glądnął Roberta Greena, Chaucera, Barnaby 
Richa, Payntera, Artura Brooka i tylu in- 
nych, ten by odnałazł tam łatwo kołyskę 
wszystkich -prawie- natchnień Bzekspira, a 
mime to nikomu na myśl nie przyjdzie po- 
sądzać go o brak samorodnej oryginalności. 
To byłó w zwyczaju. Dlatego najzawziętsi 
nawet pafeciści, współcześni Szekspirowi, 
tysiące inaych czyniąc mu zarzutów, nię pod- 
nosili tego. A czas'był z gruntu wrogim po- 
ecie i nie oszczędzał go weśle; krzyk pod- 
niesiony, kiedy go Meres nieśmiało porównał 
z klasfćznpm tragikiem Seneka. 1 czemuż 
to? Wsżókześmy dziś tak draźliwi, że wzię- 
cie pomysłu, już użytego, uważamy — i słu- 
sznie | — za plagiat, za literackie korsarstwo. 
Miałyżby wic prawa geniuszu być łagodniej- 
szemi, aniżeli prostaczków ? Nie — tylko że 
żaden Ż póetów dzisiejszych nie potrafi tak 
przetworzyć przedmiotu, tak złożyć go w ca- 
łość idei, ażeby Fenix nowy w niczem nie 
był podobnym do spopielonych resztek spa- 
lonego. 1 doprawdy w tych arcydziełach 
Szekspira nic nie zostaje z posagu noweli- 
stów — oprócz szkieletu akcji, oprócz kilku 
szczegółów podrzędnych, około których gru- 


sterjum rządzi, ale p. Herbst. Nie pierwsza 
to taka klęska, a każda jest nową plamką 
choroby na twarzy gabibetu, choroby, z któ- 
rej uwalnia tylko — zgon. 

Ale okazuje się, że centralizm w zapę- 
dach swoich odrzuca na bok i p. Lassera i 
p- Herbsta razem, gdy idzie © zadośćuczy- 
nienie swej nienawiści teutońskiej, 4 Rady 
państwa i z delegacyj należy gwałtem wyru- 
gować wszystko, co nie kłania się bożyszczu 
teutońskiemu. Dnia 20. bm. umówił się p. 
Lasser z p. Herbstem. Że trzeba zamknąć 
sesję rajchsrat wą d. 3. kwietnia, aby nie u- 
razić korony i nie zagrodzić Polakom wej- 
ścia do delegacyj. Nazajutrz sprawa już ina- 
czej stanęła. Już pod d. 24. bm. donosi so- 
botnia Stara Presse, że rząd, aby Polakom 
umożliwić udział w dełegacjach stara się aby 
ich mandatów rajchsratowych nie uniewa- 
żniono. Umowa Lasserowsko-Herbstowska o- 
kazała się więc niewykonalną, -— musiano 
szukać innego sposobu; a ponieważ zam- 
knięcie Rady państwa przed końcem bm. o- 
kazuje się niemożliwem, więc, według Starej 
Pr. mianoby Radę państwa przed upływem 
„owych dwóch tygodni* (które upłynąć mu- 
szą po zawezwaniu do Polaków zastosowa- 
nem, a więc przed d. 3. kwietnia) odroczyć 
na czas obrad delegacyj wspólnych, które 
tylko do ostatniego tygodnia kwietnia po- 
trwają, i potem znowu ją zebrać. Centraliści 
mieliby ztąd taką korzyść, że mandaty po- 
słów naszych byłyby przecież, bodaj po de- 
legacjach unieważnione, i chociażby następ- 
na sesja nie wyszła z nowych wyborów, 
choćby nawet Rada państwa w myśl federa- 
listów jako nadzwyczajna była wybraną, już 
by w miej zasiadali sami tylko centraliści i 
ich lokaje. 

D. 22. bm. już od tej myśli rząd od- 
stąpił i słychać już napewne, że Rada pan- 
stwa d. 5, a więc po „owych dwóch tygo- 
dniach* będzie odroczoną, a po 18. kwiet- 
nia, tj. po zaślubinach arcyks. Gizeli znów 
zebraną do 25. lub 26. kwietnia, w którym 
dniu ją cesarz mową tronową zamknie. To 
jest, że centrakiści, jeśli zechcą, unieważnią 
mandaty naszych posłów nawet podczas 0- 
brad delegacyjnych, choćby narażając się na 
konfikt; że na każdy sposób, bodaj po de- 
legacjach mandaty te uniewaźnią, a co głó- 
wna, fakt zamknięcia sesji mową tronową, 
czego centraliści uporczywie się domagają 
byłby użyty de tego, aby mowa ta albo- 
wprost doniosła już lub zapowiedziała. sauk- 
cję reformy, albo sztuczkami stylicznemi tak 
była ułożoną, iżby można koronę uważać do 
dania sankeji za obowiązaną — jak to się 
stało z mową tronową, którą sesja ta zaga- 
jona była. 

Może się jednak centralizm grubo prze- 
liczyć. Rogi swoje zanadto wysuwa. Jeżeli 
nie ziści się doniesienie lub zapowiedź sank- 
cji reformy, to nie nie przeszkodzi koronie 
W danym razie zrobić z przyszłej mowy tro- 
nowej, w której sprawa galicyjska i mir we- 


puje poeta akcję nową, pełną fantazji i roz- 
maitości, budowę, w której nie widać ru- 
sztowania ani wiązadeł, w której zatraca się 
znamię sztuki, będącej tylko cieniem rzeczy- 
wistości (że tu powtórzę Platona !), a wystę- 
puje życie w nagiej a gigantycznej formie 
Oto jest najwznioślejsze wrażenie utworów 
Szekspira — ten urok bezpośredniej natury. 
Każde dzieło jego to jeden wszechświat, tak 
organicznie powiązany, tak wzajemnie się u- 
zupełniający, jak wszechświat natury. Nic do 
dać, nic zeń ująć. Jak i w naturze pyłek 
nie ginie, ale się przetwarza, będąc do har- 
monii wszechświata niezbędnym, tak i tam 
nie uronionem być nie powinno, bo tam nie 
nic złożono dla pustej ornamentyki, dla sym- 
bolu, tam wszystko Żyje w całości, a całość 
we wszystkiem, A przecież dziwne, że odda- 
wna panuje zwyczaj przykrawywania Szek- 


; spira dla sceny, rugowania zeń całych ustę- 


pów, postaci, Krytycy mówią potem: Układ 
sceniczny był dobry, szczęśliwy, rozumny! .. 
Co więc nie wolno by robić Dumasowi i. Ba- 
rierowi, to można bezkarnie wyrządzać poecie 
„boskiemu*? Ha! — widać, że można; ale 
wiecie, jaki ztąd skutek? Oto że wychodząc 
z przedstawienia mówimy sobie: „Przecież 
ten Szekspir ma wielką wadę, że pisząc BWO- 
je dramata, wypracowywał tylko jedną lub 
dwie postacie, nadawał im rysy wybitnie 
charakterystyczne, a około nich kazał się 
kręcić rzeszom — marjonetek. Dziś lepiej ! 
bo dziś każda osoba jest całością sama dla 
siebie a nie służy za troglotydę bohaterowi.* 
T otóż estetyczna demoralizacja — i oto dla- 
czego Szekspir (z wyjątkiem po scenach sto- 
łecznych) harmonijniejsze zostawia wrażenie 
na umyśle w czytaniu, aniżeli ha scenie. W 
Szekspirze niema postaci nijakiej — każda 
choćby kilku słowami nakreślona, jest całym, 
pełnym charakterem, tylko się weń potrzeba, 
wmyślić, odkryć w nim tajemnicę ch 
odtworzyć ją płastyczme- Tu wszystko za! z 
od inżuieji i rozumu „ przedstawiciela, e 
tak jest, dowodzą niektórzy niemieccy arty- 
Sci, którzy z ról, gdzie ludziej tak blado 
występujących, jak Kent w „Learze”, Page 
w „Kumoszkach Windsorskieh*, Lorenzo w 
„Romeo i Julii“ itd. tworzą popi30we kre- 
acje. Naturalnie, jeżeli: na wmyślenie się w 
rolę poświęcimy tyle czasn, co go poświęcił 
p. Podwyszyński Hastingsowi, a p. Zboiński 
Buckinghamowi, występują na scenę postacie 
martwe i nijakie, o' których słusznie powiav 
da „wielka“ publiezność, że nit! nie warte, 
zwłaszcza, gdy: reżyserja połowe iroli wyKfóśli. 
Nie czynimy tu zarzutu naszej reżyserji, bo to 
jest panującym zwyczajem, którego owocem, 


Że nikt z nas nie zna prawdziwego Szekspi- 


wnętrzny na każdy sposób podniesione będą, 
taki użytek przeciw centralistom, jaki z po 
przedniej na rzecz ich zrobiono. W owej po- 
przedniej na czele stała ugoda z Galicją i 
mir wewnętrzny g- reforma na drugim, spra- 
wa drugorzędna jednak faktycznie ubiegła 
pierwszorzędne —- w tej przyszłej może sta- 
naé reforma w pierwszym rzędzie, a jednak 
przez drugorzędne znowu być faktycznie u- 
bieżoną. Tem więcej, że centralizm przedli- 
tawski butą swoją i szalbierstwem wobec 
Węgrów. w sprawie dla nich tak ważnej, ży- 
wotnej, jak sprawa banku węgierskiego, na- 
raził ich sobie podobnie, m może i więcej 
jak w sprawie prezencyjnej w delegacjach ko- 
ronie zeszłego roku. 

Podnosiliśmy już tę sprawę oddawna, 
wskazali, jaki dzisiaj obrót wzięła, a miano- 
wicie jak na nią zapatruje się, jak postąpił 
i szydzi centralizm wiedeński. Musimy ją te- 
raz bliżej przedstawić, Pesti Naplo pisze w 
komunikacie rządowym: 

„Plan założenia banku węgierskiego 
snać urasta w skandał ogromny. Opowiemy 
przebieg tej sprawy.i dodamy potem nasze 
uwagi. Minister finansów (Kerkopołyi) uznał 
ża konieczne, założyć bank eskontowy, aby 
w nim raz, umieszczać pieniądze, jakie pań- 
stwo ma do rozporządzenia, a powtóre, aby 
bank ten na pewnej podstawie wydawał a- 
sygnały, któreby kasy państwowe przy wy- 
płatach przyjmowały. Zaradzono by tym -spo- 
sobem oraz kłopotem węgierskiej targowicy 
pieniężnej, skoro c. k. bank narodowy mimo 
umowy budzińskiej (podwyższenie dotacji fi- 
lij tego banku w Węgrzech i pomnożenie 
filij; p. r. G. N.) dopóty nie chce dać po- 
mocy, dopóki toczą się rokowania (z c. k. 
bankiem narodowem względem utworzenia 
banku węgierskiego w współce z e. k ban- 
kiem; p. r.), do której to pomocy c. k. bank 
narodowy, według oświadczenia austrjackiego 
ministra finansów (Depretisa) nie jest 0bo- 
wiązanym. Założenie takiego banku (eskou- 
towego) wymaga naturalnie rozmaitych przy” 
wilejów i prerogatyw, które znów tylko sejm 
nadać może. Kerkapolyi wypracował więc 
projekt ustawy, i jak się zawsze w takich 
razach dzieje, zawarł z pewnem konsorcjum 
bankowem kontrakt, aby plan także wyko: 
nać można. Na czele tego konsorcjum stał 
Wahrmann, a odnośnie Anglo-hungarianbank, 
który nie mogąc sam dostarczyć potrzebne- 
go Kapitału 25 mil., półączył się z wiedeń- 
skim Bańkvereinem i austrjaekim zakładem 
kredytowym ziemskim, których prezydentem 
jest dr. Hopfen, oraz prezydent Izby posłów 
rajchsratu. Kontrakt został przez te zakłady 
obowiązująco podpisany: 

„I cóż się oto dzieje? Strony podpisane 
umówiły się zachować spraw; w tajemnicy, 
zkąd naturalnie poszło, ze we 24 godzin ka- 
Żdy kto chciał o niej wiedzial. We Wiedniu 
sprawa ta wzbudziła wielką senzację; uwa- 
Żają ją tam jako dążność do wyzwolenia pe- 
szteńskiej targowicy pieniężnej, tj. Węgier, 


ra ze sceny. A kto go poznał z niej tylko, 
nazwie to emiatyczną apoteczą, jeżeli powie- 
my że każdy jego dramat jest „wszechświa- 


go życia. Duszą zaś tego świata, to namię- 
tność, płonąca w łonie bohatera; około niej 
grupują się postacie i cząstkowe namiętności, 
jak gwiazdy trącone w eter, aby krążyły w 
około słońca. W tym braku rusztowania u 
Szekspira, w tej bezpośredniości natury leży 
powód, dlaczego akcja dramatu jego o tyle 
jest bogatszą od klasycznej Sofoklesawej pro- 
stoty. Sofokles wtłaczał Świat i wypadki w 
ramy tragedji, Szekspir wstawiał tragedję w 
ramy Świata. Ztąd ten pozorny chaos, ta e- 
pizodyczność Szekspira, ta rozciągłość cha- 
rakterystyki, rozpierająca się w sztuce, 
jak w poręczowym foteln. Jestto ten bezła- 
dny pozornie gwar życia, który się jednak 
wiąże, nie jak w tragedji greckiej, jednością 
czasu i miejsca, ale jednością wewnętrzną — 
myśli i uarkiętności. U Sofoklesa natura była 
skrępowaną, Szekspir rozkuł jej pęta, i wpro- 
wadził do sztuki w postaci obnażowej. ale 
pięknej. On wierzył w logikę natury, bo znał 
jej boski początek. „Niech ona sama mówi 
za siebie, wszak ona jest mocą t prawdą !“ 
tak myślał, i dlatego utwory jego są odde- 
chem wieczystej natury. Jak Brahma indyj- 
ski nad chaosem, tak duch poety czuwa nad 
tłumem idei, uczuć, ludzi, wypadków, namię- 
tności, natłoczonych w jedną barkę Charono- 
wą i puszczonych na Ocean — niech trwo- 
łą i budzą litość, bo tego chce Arysto- 
teles! I oto dziwne, Szekspir połamał swemi 
trkgędjami na pozór wszystkie prawidła Ary- 
stotelesa, a jednak nie zniszczył wrażenia, 
Jakiego ten estetyk sędziwy żąda od sztuki. 
Wszak one budzą litość i trwogę — a oto 
cel tragedji. Czemuż tak? Bo prawda była 
po stronie angielskiego poety, bò sztuka. nie 
wymagała jedności czasu i miejsca, ale je- 
dności wiążącego ducha-stworzyciela. 

Jeżeli swobodniejszy polot miała fanta- 
zja Szekspira w komedjach i dramatach 
namiętności, to o ileż trudniejszem było 
jego zadanie w tz. tragedjach królew- 
skich. W cyklu dziesięciu potężnych dra- 
matów przebiegł on najburzłiwszą epokę dzie- 
jów Anglii od roku 1199 do 1536. Były to 
czasy wojen białej i czerwonej róży, które 
starły na miazgę feudalizm angielski, podko- 
pały błyskotliwą instyticję rycerstwa, oparły 
monarchię" Henryki VII. na Żywiołe mie- 


"szczańkikłm, przygótówały zdźiczeniem obycza- 


jów surowy purytanizm; a mięszając pier- 
wiastki Średniowieczne ze szczątkami cywili- 


od opieki wiedeńskiej targowicy pieniężnej, 
tj, od c. k. banku narodowege A więc wda- 
ją się w to e. k. bank i prawdopodobnie rząd 
austrjacki, z p. Depretisem na czele (pisma 
przedlitawskie wyraźnie i umyślnie to przyznały 
z tym dodatkiem, że p, Depretis zagroził, iż 
papierów węg. banku eskontowego nie do- 
puści na giełdę wiedeńską do notowania, czyli 
kołowania; G. N.) Przedstawiają to tak jak 
gdyby kto w czasie wojny dostarczył nie- 
przyjacielowi broni i amunicji; alarmują 
dziennikarstwo, które znów alarmuje opi- 
nię, — i koniec końców, zakłady, które kon- 
trakt podpisały, są zmuszone — złamać kon- 
trakt, Rząd węgierski już od dni kilku wie- 
dział o wszystkiem. Zrazu żądały te zakłady 
tylko zmiany niektórych. punktów kontraktu 
na rzecz swoją; a to żądały, aby wpłata na 
bark eskontowy odbywała się w srebrze, tu- 
dzfeż aby usygnaty banku były w kasach 
państwowych przyjmowane. Poczem: doniosły 
pisma wiedeńskie, że Bankverein podał o rot: 
wiązanie kontraktu, i jąk donosi Fester 
zawiądomił o tem Kerkapolyiego dnią 19. bm. 
Qto historja tej sprawy. 

„Przypatrzywszy się szczegółom, oba- 
czymy, że tam, w Austrji sprawę banku u- 
ważają nie jako sprawę wspólną, ale jako 
nieprzyjacielską, P. Depretis usunął już 
w tej mierze wszełkie wątpliwości, ate snać 
rządowi naszemu (węgierskiemu) jeszcze i tej 
nauczki potrzeba było. Kraj jednak nie bę- 
dzie miał powodu załować, że tak sią stało. 
Teraz już mniejsza o to, jak postąpić z ban- 
kami wiarołomnemi. Jeśli nasz minister fi- 
nansów ma rękojmie w ręku (Pester Lloyd 
zapewnia, że ma; p. r. @. N.), to zrobi z 
nich użytek, i spotka tych wiarołomców to, 
co każdego łamiącego kontrakt. Ów prejekć 
bankowy był zapewne taki, że zakłady finan- 
sawe nietylko dla naszych pięknych oczu do 
niego przystępywąły. Minister Kerkapolyi bę- 
dzie niezawodnie na tyle zręcznym i energi- 
cznym, że projekt i beż tych zakładów prze- 
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e sejm nie móże się rozejść. dagóki jej po 
myśli. interesów kraju nie przeprowadzi. w 
nien to parlament krajowi“ . 

Festi Naglo z dnia 21. hm piszę już 
bez rękawiczek dyplomatycznyth: ,. 
cki minister finansów, Depretis, sajiersył 
nie dopuścić do kołowanią na : gięłdzie wie- 
deńskiej nietylko banku nowego, ale wyklę- 
czyć wszystkie zakłady, któreby go zaklada- 
żę, Nie eodzień można się spotkać z takim 
objawem wścieklizny i terroryzmu. Jeżeli je- 
szcze było co u narodu bodźca do poświęceń ł 
wytężenia sił wszystkich, to będą nim te gro- 
źby, i tuszymy, żelos finansowego Windisch- 
graetza ten sam spotka Jos, co wojskowego” 
(w roku 1849). Najskrajniejsze organa dnia 
22. bm. wzywają, rząd „aby przeprowadził w 
sejmie uchwałę,  któraby odpowiadała uspo- 
sobieniu kraju w chwili, gdy kraj ma -nie- 
przyjaciela przed sobą; wszak jedno pomyśl- 
ne żniwo dostarczy nam tyle pieniędzy, ile 


zacji klasycznej, nadały ówczesnej wyobraźni 
angielskiego ludu piętno dziwnej tantasty- 
czności, łączącej wiarę w swoje elfy i czaro- 


į wnice z grecką i rzymską mitologią. Szeks- 
tem“, gdzie wszystko żyje pełnią najtreściwsze- $ 


pir, oparty na Halla i Holinshedzie, nie u- 
łąkł się trudu, i złotemi niciami fantazji po- 
wiązał gmach olbrzymi, jaki sobie przez 
trzy wieki ze zdrad i mordów budowała hi- 
storja Anglii. Podziwiać należy, jak, Szekspir 
pozostał wiernym historji na każdym kroku, 
a mimo tego archeologicznego prawie piety- 
zmu dla prawdy dziejowej, potrafił wszędzie 
ziścić najwyższe zadania poezji, Przypatramy 
się, budowie Ryszarda IIL Jakie tu połącze- 
nie historji z poczjąt Tragedja zaczyna się 
śmiercią Edwarda IV. (w kwietniu r. 1483) 
a kończy bitwą pod Bosworth (22. sierpnia 
1485) Dwa lata poetycznej kroniki. Nazy- 
wamy tak tę tragedję Szekspira, bo rzeczy- 
wiście ani w najpodrzędniejszym  szczegółć 
nie rozminął się poeta z prawdą, zapłsaną w 
dziejach. Czytając kronikę, któżby się spo- 
dziewał, że to kopalnia najczystszych pereł, 
że aby ją przetopić na brylanty poezji, pô- 
trzeba tylko z niewolniczą ścisłością brać 
wiersz jej za wierszem, i układać w sceny, 
w akty, w obrazy, a najpyszniejszy dramat 
sam się zbuduje z gotowym bohaterem, na- 
miętnością, ideą obyczajową i historyczofi- 
czną. Tak jest — tylko trzeba dać kronikę 
do ręki Szekspirowi... Streszczać dramat, by- 
łoby rzeczą zbyteczną, byłoby to streszcza- 
niem historji. Dam tyiko przykład Jeden, a- 
by ocenić wartość tej historycznij poezji. Po 
śmierci Edwarda IV. stanęły jak widiomo, na 
przeciw sobie dwa stronnictwa. Jedno złożo- 
ne za zamożnej klienteli królowej-wdowy, lę- 
dy Gray z bratem jej, wytwornym, oświeco- 
nym i mężnym hrabią Riversem i synami z 
pierwszego łoża na czele; rodzina ta podnie- 
siona Świeżo do znaczenia w kraju zaślubie- 
mem Elżbiety Edwardowi IV. i uważana przez 
stronnictwo lancastrowskie za ród parweniu- 
Szów, nie miała popularności ani u szlachty 
ani u ludu. Naprzeciw niej stanęli: głowa 
Szlacheckiego | stronnictwa -i uajdumniejszy 
magnat Anglii, książę Buckingham i szam- 
belan zmarłego króla, rozwiązły, ale prawo- 
wierny i rycerski lord Hastings. Ich to po- 
stanowił użyć, Ryszard do swoich planów — 
do zamordowania 18-letniego księcia Walii i 
ozdobienia własnej, szpetnej skroni koroną. 
„Ldrd Hastings się zawahał; bo był jak pra- 
wy. wazal przywiązanym do syna „zgasłego 
mónarchy. Wtedy, zaprasza Gloster królew- 
ską radę do Towru, postanawiając zgubić 
Hastingsa. Wyszedłszy na chwilę ze sali, po- 
wraca pełen gniewu i zapytuje, jakiejby kary 


potrzeba na założenie banko.“ 
kawszą podaje wiadomość Fester Lloyd z d. 
22. bm.: „Jeden z dyrektorów wiedeńskiego 


Ale najcie- 


Bankvereinu, p. Hartung, przybył wczoraj 
rano do Pesztu, i pe długiej konferencji z 
ministrem finansów wrócił do Wiednia. Miał 
on upraszać, aby podane przez Bankyerein 
Cofnięcie się od kontraktu jeszcze przez 48 
godzin (a więc do wczoraj; p. r. G. Y) u- 
ważać za miebyłe. A zatem i projekt ustawy 
wniesie minister finansów dopiero za kilka 
dni.“ 

Godnem uwagi jest, że dnia 241. przybył 
cesarz z Godólli do Wiednia nie wstąpiwszy 
nawet do Pesztu, i natychmiast wezwał do 
siebie ministrów niezawodnie w tej sprawie. 
Może się wnet doczekamy częściowej zmiany 
ministecjum przedlitawskiego. 


Vaterland robi bardzo piękną uwagę. 
Powiada on, Że jeśli bank eskontowy był tak 
niebezpieczny dla cęatralistów, to dr, Hopfen 
musiał był dawno o tem wiedzieć, a jeżeli 
dał się zmusić do odstąpienia od kontraktu, 
któryby mu przysporzył niemałe sumki, to 
chyba tlatego, że mu „centraliści obiecali 
dać. wynagrodzenie. oczywiście odpowiednie — 
a tem wynagrodzeniem będą nowe koleje ga- 
licyjskie, który to interesik znawcy oceniają 
na 25 mil. zir.“ 


(Bo przymierza anttcenuralistów). 


Artykuły Gazety Narodowej o przymie- 
rzu federalistów zostały. przez inte dzienniki 
federgliptyczne niemieckie, czeskie, słoweń- 
skie, powtórzone w dosłownm przekładzie 
a Naredni Listy i Politik umieszczają teraz 
uwagi swoja nad temi artykułami. Narodni 
Listy zgadzają się że  wszystkiemi  zapatry- 
waniami nagzemi. Mianowicie podnoszą, że 
dwa warunki, przez nąs postawione jako sine 
ae an zmądliwości | akcji wsgólnej, 

„pźzez fedęralistów czeskich już oddawna 
przyjąte. W. fnndamentalnych artykułach już 
nasjąpąło uznanie ugody węgierskiej, A za 
Bada: „Wolny kościół w wolnem państwie“ 
jelit pade narodowego stronnictwa czeskie- 

a- Prap tem konstatują Narodni Listy, że 
age warunki i te game argumenta, które 
Gas. Nar. podała, stawiali i podawali re- 
prezentaaci polscy na zjeśdzie  federalistów 
à tò głównie w obec stronuictwa prawa I 
skonstatować to wiarygodnie mogły Narodni 
Listy, bo jej redaktorowie jako delegaci 
klubu czadkich mążów zaufania brali; w tych 
naradach udział, My zaś z naszej strony do- 
damy, że w dalszych rokowaniach ze stron- 
nictwem prawa „Rechtspartej*, już po od- 
jeździe czeskich męzów zaufania, stronnictwo 
prawa przystało nk program polski im przedło- 
żony, OŚwiadczywszy zarazem, Że punkta w 
programie stronnictwa prawa o urządzeniu 
stosunków rgligijno-szkolnych, wcałe do pro- 
gramu wspólnego stronnictwa prawa nie na- 


byli godnymi ci, którzy się sprzysiężą na je- 
go życie? „Kary zdrajcówi* woła pier- 
wszy Hastings. „Tymi zdrajcami*, na to Glo- 
ster, „są królowa wdowa i nałożnica królew- 
ska, Joanna 'Shore; patrzcie co sprawiły swo- 
jemi czarami!“ Tu obnażył rękę suchą od 
urodzenia. „Oto uschła mi ręka." Ministro- 
wie spojrzeli pa sobie w milezenit; wiedzieli 
bowiem od dawna o tej ułomności księcia; 
Hastings jednak zbładł, bo po śmierci króla 
żył w stosunku miłośnym ze zatną, chociaż 
niesbyczajną Joanną Shore, i z trwogą od- 
powiedział: „Zapewne, lordzie Protektorze, 
te kobiety zasługują na karę, jeżeli są win- 
ne.* Nato wściekły Gloster: „Ha! czy my- 
Ślisz się uniewinnić twojem „jeżeli* ? jesteś 
głównym współnikiena czarownicy Shore, je- 
steś zdrajcą! Przysięgam na Św. Pawła, że 
nie siędę do obiadu, póki mi nie przyniosą 
twej głowyt* I ucięto mu głowę na belku; 
not bo przecież lord protektor musiał ejeść 
obiad i — zostać królem! Przytaezyłem tę 
scenę historyczną na dowód, z jak dosłowną 
wiernością wprowadził ją Szełtspir na 'scenę. 

Prawo historji nie zostało więc pogwał- 
conem, a prawo poezji? Ryszard EII. uznany 
został powszechnie za najbardziej skończony 
typ demoniazności. Mimowoli przychodzi mi 
na myśł porównanie go z Mefistofelem Goe- 
thego i Franciszkiem Moorem. Od obu jest 
wyższy. Mefistofel był postacią łatwiejszą do 
nakreślenia, bo tu poeta nie potrzebował się 
oglądać na psychologię ludzką, gdyż kreślił 
nie człowieka, ale ideowe uesobienie 
złego —szatana. Franciszek Moor jest po- 
stacią chybioną poetycznie, bo przesadną i 
mieusprawiedliwioną, a przytem płaską. Ry- 
szard III. zaś charakterem ludzkim, drama- 
tycznym i potężnym. Już to samo wznosi go 
na koturn wyższy, Że tłem, na którem się 
jawi, są dzieje. Nie jestto efektowny dramat 
rodziny, ale wielki obraz walczących żywio- 
łów historycznych. Ryszard IIL nie znęca 
się nad osiwiałym gołębiem, jak Moor nad 
ojcem, ani nie gwałci sentymentalnego dei^- 
wczęcia ze zwierzęcej namiętności, ałe gam, 
jako potęga dziejowa, ściera się z 
innemi póotęgami. Kilka pokołeń przewija 
się po scenie, mnóstwo praw zdepłanych i 
uczuć podrażnionych, a'on to wszystko ukła» 
da do swoich widuków, gra po szachownicy 
dziejów i czułych strónach sene rozpękuię” 
tych,:.przechodzi jak hurażun przez ppkelenie 
zużyte į wyczerpane, apódlone i zbękarcia kę, 
jak szatan hula po cmentarzu, a przecież š 
jest szatanem jak Mefistofel, bo namiętność 
jego—ambicja, jest ludzką, a źródło jej, u- 
czucie krzywdy wyrządzonej sobie 
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leżą i integralną częścią jego nie są. Isto- 
tnie są one tylko w dopisku do istotnego 
programu umieszczone. 

W innym artykule Narodni Listy pro- 
stują rozmaite daty, podane przez Tygodnik 
wiedeński Osten. Tygodnik ten przedstawił 
był zjazd federalistów w Wiedniu, jako zjazd 
tak zwanej „Rechtspartei*. Otóż Narodni 
Listy wyświęcają, że tonie był zjazd „Rechts 
partei*, tylko zjazd wszystkich anticentrali- 
stycznych partji austrjackich, i radzi nawet 
temu stronnietwu, które celem wspólnego 
porozumienia się na tym zjeździe się ufor- 
mowało, nadawać nazwę austrjackiego 
stronnictwa anticentralisty- 
czne go. p 

Politik całą siłę porozumienia, które 
na owym zjeździe przyszło do skutku, widzi 
i słusznie w obecnem położeniu wszystkich 
anticentralistycznych frakcji. Z tego położe- 
nia wypłynęła naturalna, sama z siebie się 
wywiązująca zgoda między wszystkiemi frak- 
cjami opozycji, tak eo do celu, które sobie 
wytknęły, jak i co do skcji wspólnej, którą 
przedsięwziąść razem postanowiono. My je- 
szcze z naszej strony dodać, możemy, iż 
przed tym zjazdem w Wiedniu tej zgody 
zupełnej między anticentralistycznemi frak- 
cjarai nie było. Stronnictwo prawa uważało 
się za połączenie wszystkich „anticentralisty- 
cznych stronnictw w Austrji z wyjątkiem 
Polaków, Panowie czescy Thun i Martinitz 
uważali się za członków tego stronnictwa 
prawa, * a nawet i Rieger, i wciągnęli do 
wspólnych narad i młodo-czeskie stronnictwo. 
Nigdy jednak nie objawili tego wyraźnie i 
otwarcie, obawiając się oporu w klubie cze- 
skich mężów zaufania. Dopiero wystąpienie 
Polaków z nowym programem, dozwalającym 
wszystkim stronnictwom anticentralistycznym 
swój specjalny program zachować, zmodyfi- 
kowawszy go tylko o tyle, 0 ile sprzeczno- 
ści z programem wspólnym w sobie zawie- 
ra, wyjaśniło całe położenie. 

Polacy mniemając, Że owe zgromadze- 
nie jest zgromadzeniem jedynie jednolitego 
stronnictwa prawa, zwrócili się tylko ku nie- 
mu, żądając modyfikacji tych punktów pro- 
gramu stronnictwa prawa, który według ich 
opinii przeszkadzał wspólnej pomyślnej ak- 
cji. Wtedy Sładkowsky i Qzyżek oświadczyli, 
iż Czesi do tego stronnictwa nie należą, ani 
też program stronnictwa prawa jest ich pro- 
gramem. W naradach zaś biorą udział, jako 
delegaci poselskiego klubu czeskiego. To sa- 
mo uczynił i br. Petrino w imieniu buko 
wińskich federalistów, m następstwem tego 
było iż zamierzane porozumiewanie sie między 
stronnicrtwem prawa a Polakami stało się 
porozumiewaniem Się wszystkich frakcji an- 
ti-centralistycznych między sobą. „A 

I ten stan rzeczy właśnie jak najwięcej 
przyczynił się do tego, iż porozumienie przy- 
szło do skutku. Wszystkie bowiem części 
składowe tego zjazdu na przyrodzonej swej 
Btanęły podstawie, t. j. każda z frakcji dzia- 
łała jako reprezentacja pewnego kraju i pe- 
wnej narodowości, mających swoją własną 
przyszłość i swój własny program. A nawet 
frakcja staroczeska była tem zniewoloną od- 
stąpić od zlewania się w stronnictwo prawa, 
co już zamierzała, i do zajęcia znowu tego 
stanowiska, jakie w opozycji czeskiej zaj- 
mowała. 


Przebiegłość Moskali. 


Moskale przygotowują się do ode- 
grania z nami nowej komedji, a zwykli 
są oni to czynić, gdy grozi im jakaś 


burza zewnętrzna lub gdy przystępują do 


Przez naturę, także ludzkiem, Ryszard ko“ 
chałby, ałe jest brzydkim „jak ropucha" — 
„niemogąc więc być Adonisem, zostaje iofa- 
misem“. Prawdziwa wzniosłość leży w tej 
niespożytej energii ducha, demonicznie pędzo- 
nego ku zbrodniom; rehabilitacja zaś ety- 
czna Ww tem, że każda z osób, nad któremi 
się znęca, jest spodloną i wiarołomną. Ry- 
szard III. odbywa sąd ostateczny nad potę- 
pionymi duchami, to go nawet opromienia 
pewną aureolą — ale że sam się w tym pro- 
cegie dziejów zakrwawia, więc także ulega 
zagładzie. Takie bywa źródło i kres wszel- 
kiej tyranii Na spodłonych stosunkach się 
wznosząc, trąci z czasem równowagę moral- 
ną w sobie, upadla się jeszcze mocniej, i pa- 
da pod ciosami etycznej reakcji. Duch dzie- 
jów wcielony na chwilę w Ryszarda, dopeł- 
nił przecież swej pomsty na żywiołach nega- 
cji, i odrzucił go jak stępione narzędzie. Tu 
leży dramatyczna wielkość tej postaci. 

W repertoarzu szekspirowskim p. Ła- 
dnowskiego wahalibyśmy się postawić rolę 
Ryszarda na jednym poziomie z Lesrem i 
Hamletem. Ma ona epizody mistrzowskie, a 
nawet od aktu IV. począwszy, z wyjątkiem 
kilku chwil bezsilnych, jest artystycznie 
skończoną, ale ujęcie zasadniczego tonu po- 
staci wydaje nam się mniej słusznem. W 
trzech pierwszych aktach ma Ryszard pana 
Ł. za wiele spokojnej, Mefistofelicznej ironii, 
a za mało ludzkiej, ponurej, w sobia grze- 
biącej, cierpkiej zgryźliwości. W ten sposób 
wyobraźnia widza nie może dośledzić w 
tym charakterze owego piętna  nurtującej 
demoniczności, która, jak Wulkan, 
pracuje bezustanku w łonie Ryszarda. To 
łono jest kuźnią Cyklopów dla wszelkiej 
zbrodni, ale te zbrodnie nie powinny się zeń 
wywijać, jak gołąb z łona spokojnej dziewi- 
cy, bo one są płodem ducha trawionego żół- 
cią, nienawistnego stworzeniu, ducha ciągłej 
pracy negacyjnej. Sarkazm Ryszarda jest 
więcej zmęczony, więcej gryzący, więcej pie- 
kielny, W takim razie i cały jego rozwój 
psychiczny w trzech pierwszych aktach bę- 
dzie bogatszym i cała postać ani na chwilę 
nie wyda się jednostajną, bo charakterysty- 
ka róść będzie i wzbogacać się z każdą n0- 
wą sceną, z każdą myślą, z każdym obra- 
zem. Z poza tego zaś ustawicznego, prawie 
lekkiego, mało mienawistnej grozy w sobie 
mającego sarkazmu wyziera pewien brak 
pracy dramatycznej w duszy Ryszarda. * Po- 
minąwszy tę, zdaniem naszem, ujemną nieco 
stronę gry pana Ł., uderzają z każdej sceny 
błyski wspaniałego natchnienia i sumienne- 
go studjum; niechaj nam będzie wolno prze- 


wykonania swych zaborczych zamysłów. | 


Misja Lewaszówa a raczej wieści o niej 
uprzedziły tylko zatarg angielsko-mo- 
skiewski. Następstwa wyprawy azjatyc- 
kiej nie dadzą się 4 góry obliczyć, Fran- 
cja wkrótce wolna będzie od wojsk na- 
jezdmiczych, % z chwilą tą prawdopodo- 
bnie umizgający się do Moskali Thiers, 
będzie musiał kontentować się mianem 
„ojem marodu*, ale rządy jego utracą ra- 
cję bytu i przejdą w ręce przywódzey 
stronnictwa, które wywiesi chorągiew od- 
wotu, które pomyśli o odzyskaniu utra- 
conego znaczenia Franeji. Kto wie więc, 
czy jeszcze i te niezadługo Anglia z 
Prancją nie zbliżą się do siebie — do- 
Świadezenie obopółnio nabyta każe im o 
tem pomyśleć. Dla W. Brytanii kwestja 
wschodnia jest doniosłości nadzwyczajnej 
a i Francja jest w jej rozwiązaniu inte- 
resowaną. Gladston chwieje się, krytyku- 
jacy jego opieszałość w polityce zagrani- 
cznej torysi, władzę łatwo zdobyć mogą. 
Niezadługo też Francja może znaleźć się 
pod zarządem Gambetty, a po tem mo- 
żona wiele się spodziewać. Niemcy wresz- 
cie jakkolwiek dziś Moskwie przyjaźni, 
zbyt aą dumni, aby mogli dopomagać 
Moskalom do opanowania Wschodu, a 
nawet w razie dla nich pomyślnym, ma 
szą się przygotować do stoczenia walki o 
przewagę z sąsiadem. Dobre stosunki 
nakoniec z Austro- Węgrami są bardzo 
niepewne, zapewnienia polityków wiedeń- 
skich wątpliwe, dyplomacja wiedeńska 
trzymać będzie po tej stronie, gdzie jej 
będzie siła imponować. 

Są przeto liczne trudności, nad któ- 
remi przezorna dyplomacja petersburgaka 
najprzód zastanawia się i chce wynaleźć, 
gdzie tylko można, sprzyjające dla siebie 
warunki. Do tych należy tumanienie Po- 
Jaków. 

Co znaczą nawoływania Moskali do 
zgody, każdy z nas wie juž to z doświad- 
czenin, i nikt łudzić się niemi nie może, a 
nawet „Bir. Wiedm.* propagując ową 
zgodę, oświadczają, iż do pojednania, za 
którem przemawiali dotąd Moskale, „mo- 
głyby szczerze przystąpić tylko jednostki, 
zajęte jedynie tylko osobistemi celami." 
Pismo to również szczerze zeznaje, że 
zachętą do porozumienia z Polakami są 
względy utylitarne, porozumienie to bo- 
wiem zdaniem dziannika petersburgskiego 
nie obowiązuje dalekiej przyszłości, trwa- 
łość jego jest gwarantowaną użyteczno- 
ścią. To wyjaśnia, że powody zewnętrzne, 
o jakich mówimy powyżej, natcknęły o- 
becnie Moskali nibyto dobremi dla Pola- 
ków chęciami. 

Moskale z błędów rządu austrjackie- 
go widocznie chcą korzystać. Przewaga 
centralistów wprowadzić musi zamiesza- 
nie, nieukontentowanie wewnętrzne waro- 
Śnie. Dotąd Węgrzy nadawali tło polity- 
ce anstrjacko-węgierskiaj, © uwiedzeni 


chęcią pozyskania względów Bismarka, ! 


wspierali eentralistów — owocem tej po- | 


dewszystkiem podnieść, jako skończone arcy- 
dzieła wielką scenę Igo aktu z Anną, scenę 
7. aktu JIJ, kiedy Ryszard przyjmuje depu- 
tację obywateli i scenę 2 aktu IV. z Bu- 
ckinghamem. Nie umiemy zaś sobie wytłu- 
maczyć wziącia za podbródek pierwszego ma- 
gnata Anglii po owej tak mistrzowsko ode- 
granej komedji audjencjonalnej, podczas kie- 
dy rzucenie biblii wydaje nam się pomysłem 
świetnym. W scenie jawienia się duchów Ry- 
szard leży za Spokojnie, przezto zerwaną jest 
wszelka komunikacja duchowa pomiędzy spią- 
cym i sennemi widziadłami jego wyobraźni. 
Artysta powinien tu się przedewszystkiem 
starać o wyrażenie podmiotowości tych 
zjawisk, nie mających po za duszą Ryszarda 
ładnego bytu realnego. Przytem Ryszard 
jest za mało brzydkim u pana Ł. Rozumie- 
my, že artysta chciał uniknąć przesady, ale 
tu bez obawy przekroczenia miary artysty- 
cznej mógł się ucharakteryzować wstrętniej— 
dla uprawdopodobnienia wielu sytuacji. Obok 
p. È. z ról męzkich zasługuje tylko na u- 
znanie gra p. Kwiecińskiego (Klarens), nace- 
chowana głębszem uczuciem i rzewnym, szla- 
chetnym łiryzmem, jakoteż p. Konarskiego 
(morderca). Zresztą wypadły inne role po- 
niżej miərności. Gdzie też pp. Podwyszyński 
i Doroszyński dobrali tek wspaniałych woj- 
łoków, aby nimi ustroić najpowaźniejszych 
lordów Anglii? 

Pani Aszpergerowa (Małgorzata) stwo- 
rzyła postać koturnową, pełną siły i boleści, 
Małgorzata, wdowa po Henryku VI., kobieta 
innej epoki, tuła się pośród młodych, spo- 
dlonych pokoleń, jak Koloseum przeszłości 
i — przeklina... Nie więcej, ale w tych gru- 
chocących tyradach jest takie bogactwo i 
plastyka obrazów, że rolę Małgorzaty słu- 
sznie policzyć należy do najwspanialszych 
kreacji Szekspira. Tak też oddała ją pani A, 
Majestat królowej lśni} w splotach wężowych 
jej przekleństw. Prawdziwie należy podziwiać, 
jak ta artystka, po kilkudziesięciu latach 
pracy na scerie, zawsze jeszcze stoi Świeża 
1 niezachwiana, jak prawdziwy rycerz Ron- 
cewalski, sans peur ei sans reproche. 


Tej majestatyczności brakowało zarówno 
pani Linkowskiej (księżna Jorku), jak pani 
Szymańskiej (Elżbieta), jakkolwiek przyznać 
należy, że pierwsza oddała swą rolę z szla- 
chetną czułością, a druga miała parę chwil 
wcale szczęśliwych. Pani S. ma dobry smak 
i umie pozować, ale razi brakiem gry mimi- 
cznej, co nie dowodzi szczerego przejęcia stę 
rolą. Pani Wołeńska (królowa Anna) wyszła 
dosyć zwycięzko z wdzięcznego zadania, mia- 


lityki jest dziś wywyższenie się Niemców 
nad Węgrów, a rozdrażnienie ludów 
szczepu słowiańskiego. Wszystko to idzie 
na rękę Moskwie, ulatwia jej agitacje 
dotąd prowadzone — jak jednak wyzy- 
skąć dla siebie nieukontentowauie Pola- 
ków z postępowania rządu austrjackiego? 
Nad tem widocznie zastanawiają się Mo- 
skale, a „Birz. Wiedm.* które są często 
używane na zwiady, rozpoczynają na no- 
wo mizdrzenie się do Polaków. 

Niedawno jeden z wyższych oficerów 
sztabu anstrjackiego wykazał, jak ważny 
jest w razie wojny Austro-Węgier z Mo- 
skwą, decydującą prawie rzeczą to, która 
strona mieć będzie za sobą sympatię na- 
rodu polskiego. Strategicy austrjaccy do- 
kładnie oceniają tę okoliczność, to też 
pisma ich zawsze starają się o jednanie 
sobie Polaków — dzienniki wojskowe 
stoją pod tym wzgłędom w wyraźnej 
sprzeczności z centralistycznam. Czyżby 
więc tego nie mieli pojinować Moskałe? 
Rząd carski pie zmieni swego systemu, 
jak dotąd tak i nadal z równą zacięto- 
ścią będzie moskwicić ludność polską, ale 
podstępna dyplomacja nakazuje mu drogę 
ubyrzną rozbudzać nadzieję, odciągać Po- 
laków od Austro- Węgier. , Birz. Wiedm.'* 
widocznie przyjęły na siebie ten obowią- 
zek, zapowiadając przeto szereg artyku- 
łów o potrzebie zgody z Polakami, roz- 
wodzą Żale, dlaczego kwestja ta, tak dla 
obu stron ważna, wolno postępuje. 


Organ panslawistyczny zdaje sobie 
sprawozdanie z usposobienia ludności 
polskiej dla Moskali. Ludność zaboru 
moskiewskiego jest zdaniem jago najwię- 
cej przyjaźną zgodzie, później Poznańskie, 
a najmniej Galicja. Między emigracją, 
której przypisuje p. Krajnoskoj znaczny 
wpływ na krój, mówi: „bez przesady 
można powiedzieć, iż z pomiędzy dzie- 
sięciu emigrantów dziewięciu widzi w 
niej (zgodzie) kotwicę zbawienia dla nie- 
szczęśliwej ojczyzny”, Ileż tu fałszu, a 
fałszu rozmyślnie wygłoszonego. 

, Mspomniawszy o emigracji „Birz. 
Wiedm.* dają nam niejako przedsmak 
tej zgody, do jakiej starają się nas na- 
kłomić, Oto co one piszą: 

Emigracja przestała istnieć jako całość, 
jako ciało zorganizowane. Około najbardziej 
wpływowych jej członków grupuje się nie- 
zmiernie ograniczona liczba przyjaciół. Re- 
szta myśli i działa według własnego natchnie- 
nia. Jeden pragnie czegoś w rodzaju księ- 
stwa warszawskiego, inny moskiewsko-pol- 
skiego przewodnictwa w federacji słowiań- 
skiej Ogólny ton można sformułować jako 
pytanie postawione ze strony polskiej : jakie 
Moskwa poczyni ustępstwa dla Polaków ? 
Same zaś ustępstwa bywają stawiane w trzech 
kierunkach, które szczególniej wydatnie wy- 
Taziły się w licznych broszurach wyszłych 
za granicą, z powodu podróży jenerała-adju- 
tanta hr. Łewaszowa do Paryża w roku 
1372. W zachodniej Europie mniemano, że 
celem tej podróży, była chęć rządu moskie- 
wskiego zbadania poglądów i dążeń patrjo- 
tów polskich w sprawie pojednania z Mo- 
skwą. Nie wiemy, o ile było słusznem podo- 
nowicie umiała się ustrzedz patetycznej 
Spiewności w tyradach, tak ponętnych dla 
każdej artystki, widzącej szczyt sztuki w de- 
klamacji. Ź miłym wdziękiem i delikatnym 
humorem odegrała rolę księcia Jorku tak 
rzadko ma scenie widywana i tem na niej 
pożądańsza panna Urbanowicz. Natomiast 
panna Sułkowska (książę Walii) nacechowa- 
ła swą rolę jakimś młodocianym Fastyzmem, 
w którym trudno się było, jak zwykle u niej, 
dopatrzyć myśli, zrozumienia rzeczy i gry 
dramatycznej. 

Układ p. Konarskiego zasługuje rzeczy- 
wiście na wszelkie uznanie; piąty akt miano- 
wicie tworzy całość jednolicie powiązaną. A 
baliśmy się idąc na przedstawienie, bo hoł- 
dujemy zdaniu Lessinga, że „po Szekspirze 
plądrować nie wolno.“ Polecamy opracowa- 
nia sceniczne Oechelhausera. 


Bronisław Zawadzki. 


Kasper Boczkowski, 


(Wspomnienie pośmiertne.) 


Nie masz na ziemi widowiska piękniej- 
szego nad żywot poczciwego człowieka i nie- 
zmamy też nagrody szczytniejszej, jak gdy 
ostatnią kartę takiego żywota zamyka po- 
wszechny žal i szacunek. Wzór takiego ży- 
wota i takiej nagrody zapisał się właśnie ku 
wiecznej pamięci w rocznikach naszego mia- 
sta. Mówimy to o zgasłym niedawno w 73 
roku życia obywatelu naszego grodu, śp. 
Kasprze Boczkowskim i jesteśmy 
przekonani, Że będziemy tylko wyrazem po- 
wszechnego Życzenia, składając te serdeczne 
wspomnienie, jako zasłużony wieniec obywa- 
telski, na świeżej jego mogile. 


Bo i któżby go mie uznał godnym ta- 
kiego wieńca? Kto zbliżywszy się choć raz 
w życiu do tej duszy zacnej, nie musiał po- 
wiedzieć sobie: „Oto człowiek, którego sza- 
mować potrzeba?“ I posiadał on też powsze- 
chny szacunek, a co mu go zjednywało ? 
Nie wielkość sztuczna, olśniewająca mądro- 
ścią książkową, splendorem urodzenia lub 
potęgą grosza, Ale serce proste i czyste, a 
pełne cnót staropolskich; ale rozum zdrowy 
i mający na celu zawsze dobro bliźnich; ale 
stanowisko „W społeczeństwie, choć skromne 
lecz nakazujące poszanowanie, bo zdobyte 
własną, uczciwą pracą; ale wreszcie cały Ży- 
wot jego tak poczciwy i jasny, jak gdyby 


bne przypuszczenie, ale jego następstwa są 
bardzo ważne, Z pomiędzy Polaków, którzy 
oświadczyli gotowość do pojednania, jedni 
stawiali za warunek „powrócenie im mają- 
tków skonfskowanych* — to partja staro- 
szlachecka; drudzy stawiali za podstawę u- 
stępstw „przywrócenie praw kościoła kato- 
lickiego, mianowicie zaś klasztorów“ — nie 
trudno dać nazwę temu stronnictwu; trzeci, 
patrjoci, żądali amnestji dla wygnańców i u- 
więzionych, autonomii, konstytucji itd. do 
nieskończoności, stosownie do temperamentu 
piszącego. 

Na innem miejscu wykażemy bardzo 
ważne wnioski, do jakich dojść można, na 
podstawie takiej troistości polskich oświad- 
czeń; teraz zaś uwybitniając je musimy tyl- 
ko powiedzieć, że te żądania są tak nie- 
dorzecznę w istocie rzeczy, jak nie- 
podobne do urzęczywistnienia w formie. Po- 
bitym nie do twarzy ultimatum. 
Polska daleko więcej potrzebuje 
Moskwy, aniżeli Moskwa Polski. 
Wprawdzie, Polacy straszą nas perspektywą 
walki z cesarskim pangermanizmem. Ale naj- 
przód, sama ta walka jest dotychczas zjawi- 
skiem przewidywanem, nie zaś stanowczo 
nieuniknionem. Nakoniec, przypuśćmy naj- 
dalszy wniosek, nasze zupełne pobicie: 
maximum możliwych strat dla nas, to utrata 
królestwa Polskiego i Niemców baltyckich; 
Moskwa straci Polskę, jesli straci, — Pol- 
ska.. straci samą siebie i to na pewno! 
Przy takiej nierówności niebezpieczeństw i 
korzyści, politykom Polski niezawadziłoby 
większe umiarkowanie i takt. Tego 
szczególniej im brakuje, że na- 
tychmiast pytają o ustępstwa, 
skoro rzecz idzie o pojednaniu. 

Kwestja staje więc dziś jasno. — 
Moskale wołają pobitym nie do 
twarzy Żądania, oddajcie się nam 
w bezwzględne posiadanie.  Zaciekłość 
„Birz. Wiedm.* odebrała im spryt dy- 
plomatyczny, trzeba przyznać, Że sługus 
źle spełnia wolę siopacza. 

Apostolstwem zgody „Birz. Wiedm.* 
nie zrywają z tradycją swego pisma, 
przyznają one, iż z energią podtrzymy- 
wały myśl o zniszezeniu ziem polskich, 
że uważały za swój obowiązek domagać 
się surowości praw wojennych i użycia 
wszelkich Środków represyjnych, 4 nie 
chcąc być posądzeni o odstępstwo swego 
programu, wołają: „wszak nia będą nas 
teraz podejrzywali o separatyczae zach- 
cianki, troszczymy się tylko o wyszuka- 
nie sposobów do osiągnięcia tych samych 
celów (t. j. zmoskwieenia Polski p. r.) a 
mianowicie bezwarunkowego utrzymania 
kraju zachodniego i pojednania Polaków 
królestwa z Moskwą. (To pojednanie 
zapewne chcą przeprowadzić drogą usta- 
nowienia Rady królestwa, o czem kiedyś 
wspominały, p, r.) Wszystko co zdziałane 
było pierwej, uznajemy za rozumne i 
zgodne z korzyścią Moskwy, Wiele jeszeze 
rzue organ panslawistów myśli dziwnie 
bałamutnych, które nie nie wypowiadają 
a najwyraźniej wskazują, iż czczem fraze- 
sem o potrzebie zgody chce on tylko tu- 
manić Polaków a poszukuje nowych dróg 
więcej praktycznych do | moskwieania 
kraju naszego. Artykuł „Birż. Wiedm.* 
w całej szkaradzie maluje cynizm poli- 
żywcem odtworzony z Reja „Wizerunku po- 
czciwego człowieka.“ 

Zycie śp. Kaspra nie odznaczyła się 
żadnym wypadkiem nadzwyczajnym, płynęła 
spokojnie i cicho wśród pracy i usług dla 
miasta i kraju, ale zato mogłoby ono dzi- 
siejszemu pokoleniu posłużyć za wzór, go- 
dny umieszczenia w dziele Śmilesa o „wła- 
snej pomocy,“ jakto człowiek, z wiarą w 
Boga i własne siły, może uezciwą pracą i 
wytrwałością dobić się znaczenia, majątku i 
poszanowania u ludzi. Pamiętają jeszcze sta- 
rzy przyjaciele jego, jak przed pięćdziesięciu 
laty przybył tu pieszo z Puław, gdzie ojciec 
jego był malarzem pokojowym u księcia 
Czartoryskiego, nie przyniosłszy z sobą nic, 
prócz rzemiosła piastowskiego w ręku, chęci 
do pracy i serca bijącego dla ojczyzny, i ci 
sami żyjący świadkowie widzieli, jak w sze- 
snaścię już lat potem dorobiwszy się skro- 
mnego majątku, pracując jako lakiernik o- 
toczony rodziną i szanowany, na własnym 
gruncie pracował dalej w swoim zawodzie. 


Odtąd też przylgnął on całem sercem 
do tego miasta, i odtąd datują sią jego pra- 
wdziwe nieocenione zasługi, jakie w ciągu 
ostatnieh trzydziestu lat około dobra jego 
położył. Dość powiedzieć, że od r. 1840, a 
więc jeszcze od czasów smutnej pamięci 
„Ausschugsu*, był aż do zgonu bez przer- 
wy prawie czynnym członkiem Rady miej- 
skiej, i niejedno ulepszenie, niejedną ulgę w 
kłopotach finansowych i politycznych za- 
wdzięczało miasto jego inicjatywie. A któż z 
nas niepamięta jego zhawiennych usług, jego 
prawdziwie obywatelskiego poświęcenia w la- 
tach od 1846 do 1850, które tak boleśnie 
i krwawo zapisały się w dziejach naszego 
miasta i kraju! Gdzie tylko była możliwość 
ratowania nieszczęśliwej ofiary, prześladowa- 
nej przez wrogie narzędzia metternichowskie 
wstawieniem się, poręką lub protestem, 
gdzie jak w r. 1848 jako członek Rady na- 
rodowej potrzeba było czy wyjednać jaką 
koncesją u rządu, czy powstrzymać wzbu- 
rzone tłumy, czy nakoniec podczas bombar- 
dowania wystąpić w obronie miasta — za- 
wsze poczciwy p. Kasper był gotów na ka- 
żde wezwanie, szedł Śmiało i choćby z na- 
rażeniem własnego łycia do policji, do na- 
miestnictwa, do komenderującego i przema- 
wiał wszędzie z odwagą i prostotą Kilińskie- 
go, a niewyszukane słowa jego trafiały zwy- 
kle prędzej do przękonania, niż u innych 
wystudjowane tyrady parlamentarne. Nie 
mniejszą była usłużność i ofiarność jego w 
latach powstania 1861—1863, których nie- 
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tyki moskiewskiej, to też jeżeli dawniej 
artykuły mówiący o zgodzie z Polakami 
zawsze znajdowały przyjaźny posłuch w 
pismach czeskich, to dziś mimo chwili 
przyjaźniejszej ku temu, inne wywołują 
wrażenie. „Pokrok“ reflektuje „Birż. 
Wiedm.“, przedatawia on, iż w razie 
wojny z Niemcami w Moskwie powstanie 
straszna anarchia, a Polska nic nie straci 
na oderwaniu się od Moskwy, ale ta mo- 
ralnie straci bardzo wiele, bo zostanie 
tylko częścią Azji. 

Czekamy na dalsze artykuły pisma 
moskiewskiego, aby nasze uwagi w tej 
kwestji uzupełnić. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń dnia 23. stycznia. 


== Wczoraj rozdano w Izbie wniosek 
rządowy z powodu wniosku galicyjskiego 
Wydziału krajowego o uwolnienie od opłat 
i podatków pożyczki pięciomilionowej, którą 
sejm galicyjski uchwalił na zapomogę gło- 
dem dotkniętych okolic, i na budowę no- 
wych dróg. 

Ministerstwo uchwaliło wniosek Wy- 
działu krajowego odrzucić, nie uwolnić ani 
od opłat t podatków pożyczki pięciomiliono- 
nowej w ogóle, ani też pożyczki 1,300.000, 
która z tych 5 milionów na zapomogę prze- 
znaczona. Postawiło zaś jedynie wniosek o u- 
wolnienie od stempla dokumentów, któremi 
z pożyczki krajowej czyto prywatni, czy gimi- 
ny, czy powiaty będą brać zapomogi, i uwol- 
mienie od opłat, należących się od intabula- 
cji tych dokumentów. 

Naturalna rzecz, że z powodu odrzuce- 
nia wniosku wydziałowego, będzie musiał 
kraj wyższy procent płacić od pożyczki dro- 
gowej i głodowej, że więc cierpiący głód 
będą musieli wyższe procenta od zapomogi 
opłacać. 

W wywodach swych rząd do poparcia 
odmowy użył argumentu. iż w razie uwol- 
nienia od opłat i podatków pożyczki drogo- 
wej i głodowej, pokrzywdzone byłyby inne 
kraje, gdyż musiałyby dla pokrycia niedoboru, 
z tego uwolnienia wynikającego, ponosić 
wyższe podatki! Więc jeźli pożyczka nie bę- 
dzie zawarta, drogi nie będą budowane, 
cierpiący głód wymrą, ziarna na zasiew po- 
zostałym się nie dostarczy, to inne kraje 
wyższego podatku wtedy opłacać nie będą?... 
Sofizm i nielogiczność tego rządowego wy- 
wodu są bijące w oczy! 

Przez zapomogi utrzymać sią da jedynie 
możność Ściągnięcia podatków od miljona 
prawie ludności, Nie dostarczyć im zapome- 
gi, jest to na dwa lub trzy lata odjąć dot» 
kniętym możliwość uiszczania się z podatków. 

Budowa dróg nowych podnosi produk- 
cyjność kraju, więc podnosi i siłę jego po- 
datkową. 

Więc trzeba podług loiki rządowej u- 
trudnić zapomogi, utrudnić budowę dróg —- 
ażeby Galicja nie była w stanie opłacać i- 
stniejących podatków, ażeby nie podniosła 
się siła podatkowa na przyszłość. Tym bo- 
wiem sposobem inne kraje nie będą przy- 
muszone za Galicję ponosić ubytek podatku, 
nie będą przymuszone płacić wyższych po- 
datkówi 

Niech żyje pan De Pretia i jego logika! 


szczęśliwy koniec nieraz w ukryciu krwawe- 
mi opłakiwał łzami! A ileżto nakoniec szla- 
chetnych czynów spełniła ta zacna dusza w 
cichości, o których Świat nigdy się nie do- 
wie, i które Bóg tylko policzyć zdoła. Czy 
potrzebował kto pomocy, czy poparcia, czy 
rady szedł do p. Kaspra, jak do rodzonego 
ojca lub brata, i każdy znachodził u niego 
drzwi i serce otwarte, a nie zrażało go to 
bynajmniej, chociaż ten lub ów odpłacił mu 
się nieraz za jego pomoc najczaruiejszą nie- 
wdzięcznością. 


Wreszcie któż ze znających bliżej nie- 
boszczyka nie wie, jak wielka przytem wszy- 
stkiem zdobiła go skromność, jak pomima 
dorobienia się dość znacznej fortuny i wpły- 
wu w mieście, cichem zawsze i wcale niewy- 
stawnem było Życie jego prywatne. Mamy 
niestety przykłady, że niejeden z rzemieślni- 
ków, dorobiwszy się majątku, wychodzi po- 
tem z właściwej kole: i żyjąc nad stan swój, 
bawi się w półpanka, Sp. Kasper nie uległ 
jednak tej na nieszczęście dość zaraźliwej 
dziś chorobie wieku. Wyniosłszy z domu ro- 
dzicielskiego wzór Życia patryarchainego, 
trzymał się go wiernie do zgonu; cichy za- 
kąt domowy był droższym dlań, niż najwy- 
kwintniejsze salony, książka, dziennik i teatr 
milszą rozrywką, niż huczne biesiady po za 
domem. W ogóle panowały w domu jego 
zawsze dostatek bez zbytku, wygoda bez 
próżności, staropołska gościnność bez prze- 
sady. Niebył to jednak bynajmniej tylko 
skutek zbytniej miłości grosza, bo jeźli o 
marnotrawstwo nie mógł go nikt posądzić, 
to tem mniej o skąpstwo. Ktokolwiek miał 
sposobność w imię ludzkości lub kraju koła- 
tać do jego serca, wie, że kieszeń jego była 
zawsze otwarta; a wreszcie najwymowniej- 
szem tego dowodam jest, iż w przeszłym 
roku na rozmaite fundacje miastu 20.090 
zł. ofiarował, i takowe w papierach natych- 
miast złożył, a wszystkie fundacje miały 
dobro miasta na celu. 


Takim był żywot tego człowieka, któ- 
ry był dobrym typem polskiego mieszczanina, 
takie ślady pozostały po tym szczerym pa- 
trjocie dia potomności. Mamy wielu takich? 
I czyż niesłusznie przeto należy mu się od 
nas Serdeczny okrzyk: „Cześć Twojej pa- 
mięci! Oby żywot Twój był wzorem dla 
współobywateli.* 


Berlin d. 20. marca. 


A Mieliśmy tu wczoraj ciekawy drama- 
cik rewolucyjny, mający pewne pokrewień- 
stwo ze scenami komuny paryskiej. Skończył 
on się dość niekrwawo, ale rządowi mógł 
dać wiele do myślenia. Społeczeństwo ber- 
lńskie podnurtowane jest socjalistycznemi 
doktrynami i nie lubi sprężystych rządów ks. 
Bismarka. Zwykle w dniu 19. marca odby- 
wały się we Friedrichhainie tiche obchody 
rocznicy r. 1848, Wczoraj obchód ten przy- 
brał szersze rozmiary i zetknął lud z woj- 
skiem. Od kilku dni jaż rozpowszechniono 
podburzające proklamacje, które budziły o- 
bawy spokojnych mieszkańców i zwróciły u- 
wagę p. Madaja. Początkowo szło wszystko 
spokojnie. Liczne tłumy otaczały wprawdzie 
już od rana grobowce ofiar marcowej rewo- 
lucji i zdobiły się Świeżemi wieńcami; około 
Bciej po południu nadeszły jednak, tlumy lu- 
du przeważnie z warstw z najniższych zło- 
żone i zbliżywszy się do miejsca pamiątko- 
wego zaintonowały grzmiącą Marsyljankę przy 
akompaniamencie muzyki, która nagle się 
także, zapewne podług umówionego planu, 
zjawiła. Około grobowców zrobił się tłum 
tak olbrzymi, że zagrażało niebezpieczeńswo 
uduszenia, szczególnie dla kobiet i dzieci, 
które we wielkiej liczbie się zebrały. „Kon- 
stablowie policyjni zawezwali więc świeżo na- 
deszłe masy ludu do rozejścia się. Na to 
podochucona zgraja odpowiedziała ulewą ka- 
mieni, które porcaniły kilku pieszych policjan- 
tów. Wezwano więc silniejszej pomocy, która 
wnet przybyła pieszo i konno. Wtedy doby- 
to broń i z pałaszem w ręku rzuccno się 
na tłum spiewający. Bezbronny lud ustąpił 
teraz nie bez pogróżek rewolucyjnych, tracąc 
jednego zabitego Stolarczyka i kilkudziesię- 
ciu uwięzionych. Późno wieczorem uspokiły 
się dopiero sąsiednie ulice. Policjantów kilku 
jest ciężko poranionych. Wypadek ten do- 
prowadzi do Śledztwa, które może rozdraż- 
nić umysły ciemniejszych a socjalizmem zara- 
żonych tłumów. 


Przegląd polityczny. 


Dnia 19. bm. odbyły się w Izbie ber- 
lińskiej obrady nad ostatnim projektem re- 
ligijno-politycznym o wystąpieniu z kościoła. 
Dotychczas była w prawodawstwie tamtej- 
szem ta niedogodność, że kto występował z 
kościoła a nie przechodził zarazem na inne 
wyznanie, nie bywał zwolnionym od obo- 
wiązków, względem dawnego. Teraz został 
ten przepis usuniętym a zarazem uregulo- 
wano wszystkie towarzyszące takowemu prze- 
stąpieniu formalności. Wystąpienie z kościo- 
ła ze skutkiem prawnym odbywa się w ten 
sposób, że występujący podaje odnośne ży- 
czenie do protokołu przed sędzią miejsco 
wym. Zwolnienie z obowiązków względem 
dawnego kościoła rozpoczyna się dopiero z 
końcem roku, w którym oświadczenie nastą- 
piło. Ustawa ta przeszła z większą, jak inne 
łatwością, ponieważ stronnictwo katolickie 
przez usta Mallinerodta oświadczyło, że nie 
znajduje wprawdzie potrzeby tego prawa, 
ale skoro raz zostało wniesionem, zgadza się 
na nie. Poczem przyjęto rezolucję Laskera, 
aby zawezwać rząd do przedłożenia jak naj 
spieszniej projektu dozwalającego żydom wy- 
stępować dla konfesyjnych względów z ich 
stowarzyszeń religijnych. 

Parlament niemiecki odrzucił wniosek 
wypuszczenia na czas sesji uwięzionego Be- 
bla, pomimo iż odnośna ustawa wyraźnie 
tego żąda 

Jak pomyślnymi są rządy Thiersa dla 
Francji pod względem finansowym i ekono- 
micznym, wskazuje expose budżetowe przed- 
łożone d. 18. bn. Zgromadzenia, wykazuje, 
że tak w tym, jak w A roku nie 
będzie żadnego deficytu, Że ze sumy 17/, 
miliarda, którą jeszcze Francja winna jest 
Niemcom, już przeszło połowa znajduje się 
w kasie rządowej, że wreszcie wpływy po- 
datkowe za pierwsze dwa miesiące obecnego 
roku przyniosły 0 6'/, miliona fr. więcej, 
aniżeli w budżecie położono. Ciemną tylko 
stroną pomyślnego stanu rzeczy jest polity- 
ka handlowa Thiersa, który w Żaden sposób 
nie chce się wyrzec zasady ceł opiekuńczych. 
Zawartego w tym duchu traktatu francusko- 
angielskiego nie chce potwierdzić Zgroma- 
dzenie, a panu Ozenne, wysłanemu do Rzy- 
mu, w celu zawarcia podobnegoż traktatu 
z rządem włoskim, ciężko idą rzeczy. Sami 
Francuzi przeszkadzają zawarciu traktatu, a 
ekonomista francuski Michał Chevalier pisu- 
je listy w dachu wolności handlowej, które 
umieszcza włoska Reforma, a które znajdują 
w kołach handlowych półwyspu rozgłos i 
uznanie. 

Po przyjęciu trakratu ewakuacyjnego, 
który oznacza już na lipiec wymarsz wojsk 
niemieckich, rozwinie się obecnie w kraju 
aritacja wyborcza. Wprawdzie większość 
Zgromadzenia nie chciałaby się rozejść przed 
1. marca 1874, ale wobec nacisku opinii pu- 
blicznej tak odległy termin utrzymać się nie 
da. W przewidywaniu rychłych wyborów 
przewidują nowy, ciekawy zwrot w łonie 
stronnictw francuskich. Kazimierz Perier, 
ks. Audiffret-Pasquier i hr. Segur, naczelni- 
cy partii orleanistowskiej, czując, że przy 
nowych wyborach kraj odda swe głosy kan- 
dydatom republikańskim, a zamierzając prze- 
kraść się do przyszłego Zgromadzenia, chcą 
sami postawić wniosek proklamacji Republi- 
ki. Wątpimy jednak, czy taka komedja się 
uda; szczerzy bowiem republikanie odpo- 
wiedzą na ten wniosek słowami mesażu 
Thiersa: „Rzeczpospolita istnieje prawnie, 
nie traćmy czasu na jej proklamowanie 1“ 

Dnia 27. kwietnia odbyć się mają w 10 
departamentach wybory uzupełniające do 
Zgromadzenia, Republikanie spodziewają się 
otrzymać 7—8 krzeseł w Izbie. W Paryżu 
ma kandydować dąwniejszy prefekt Lyonu, 
Valentin; tu i ówdzie przebąkują 0 Ledru- 
Rollinie i Wiktorze Hugo. Na prowincji sta- 
wiają kandydatury Gagneura, należącego za 
rządów cesarskich do stronnictwa „nieubła- 
ganych*, Labadiego, Ferdynanda de Lasteyrie, 
dr. Turigny, Beauvais i innych. 


| w ambasadzie moskiewskiej 


Na ostatniem przyjęciu (d. 18. bm.) 
obecnymi byli 
hrabia Paryża z żoną, książe Aumale, księ: 
stwo Joinville, jen. Changarnier, ks. Broglie, 
i wielu innych członków stronnictw monar- 
chicznych. Dzienniki starają się odebrać zna- 
czenie polityczne bytności zbiorowej książąt 
orleańskich u posła moskiewskiego. 

Ultramontański dziennik berliński Ger- 
mania podaje ciekawy obrazek z powstania 
karlistowskiego, który tu podajemy dla lo- 
kalnej charakterystyki, pomimo że jest na- 
pojony duchem stronnictwa. 

Najświeższe przemarsze wojsk w pro- 
wincjach gerońskiej i barcelońskiej, któremi 
Don Alfonso osobiście dowodzi, były w ca- 
łem znaczeniu tego wyrazu, pochodami try- 
umfalnemi a zarazem energiczną odpowiedzią 
dzielnych Katalończyków na ogłoszenie rze- 
czypospolitej w stołecznem mieście. Wojska 
były wybornie uekwipowane i przedstawiały 
imponujący widok. Naprzód maszerowała a- 
wangarda, złożona z jednej kompanii. Po niej 
postępował syn infanta Enrique, który, jak 
wiadomo, od pewnego już czasu znajduje się 
w sztabie jeneralnym najwyższego wodza Ka- 
talonii Ma on 19 lat; obok niego jechał 
pełen nadziei syn jenerała Saballs, który w 
wieku lat 16 poświęcić chce krew i życie 
ratowaniu swej ojczyzny. Za nimi postępo- 
wało około dwudzięstu trabuqueres. Wszyst- 
kich oczy skierowane były z podziwieniem 
na rycerskiego infanta Don Alfonso, kocha- 
nego przez wszystkich z zapałem, ponieważ 
dawna wielka Hiszpania widzi w nim jedne: 
go z najszlachetniejszych synów, którego 0d 
dostojnego jego brata nie odróżnia, jeżeli 
chodzi o ratunek przed rewolucją i anarchią. 
Obok niego jechała jego bohaterska małżon- 
ka, Donna Maria, która od dawna podbiła 
serca wszystkich Katalończyków, a która w 
kwitnącej młodości okazuje siłę i poświęce- 
nie, przypominające enoty największych ko- 
biet hiszpańskich. Obok pary książęcej znaj- 
dował się jenerał Saballs, za nim postąpo- 
wał sztab jeneralny, w końcu korpus wojska. 
Za zbliżeniem się ich do jakiej miejscowości, 
wychodzili mieszkańcy na ćwierć mili naprze- 
ciw i to nie w deputacjach, wszyscy tłumnie 
z kobietami i dziećmi zdawali się opusz- 
czać swe pomieszkanie, ażeby powitać woj- 
ska. Bezprzestannie wznoszono okrzyki: 
„Viva la religion! Viva Rey Don Carlosi 
Viva nuestre Capitan General, Don Alfonso 
de Borbont Viva nuestra princeza Donna 
Maria de los Nievos! Abaja la republica!*. 
Od czasu do czasu powtarzają i żołnierze te 
okrzyki. We wszystkie dzwony uderzają, 
nauczyciele wychodzą z swymi uczniami, 
Śpiewającymi piosnki i wręczającymi dostoj- 
nym osobom korony i kwiaty, i podług zwy- 
czaju krajowego, gołębie. Duchowieństwo i 
municypalność znajdowały się na czele tłu- 
mu witających. Ogólny zapał owładnął do- 
brą tę ludność. Brzmią spiewki karlistow- 
skie i dźwięk dzwonów 'przenosi radość z 
gory na górę, z doliny na dolinę- Wieśnia- 
cy cisną się do pary książęcej, ażeby jej rę- 
ce ucalować. Tysiące przybywają, którzy w 
ten sposób hołd swój złożyć pragną: Nie 
tylko wieśniacy, lecz wszystkie stany są tam 
roprezentowane, aż o ośm godzin drogi przy- 
bywają, nawet kobiety i dzieci odbywają 
czterogodzinne marsze, ażeby powitać brała 
swego króla i jego podziwienia godną mał- 
żonkę. Dnia 2 marca przybył sztab jeneral- 
ny do miejscowości, liczącej około 2500 
mieszkańców. Jakkolwiek mieszkańcy o przy- 
byciu księcia albo wcale nie albo też krótko 
tylko przedtem zawiadomieni byli, potrafiono 
zgotować mu godne przyjęcie. Był to wie- 
czór, kiedy wojska wchodziły. Wszystkie 
domy były iluminowane, nawet pochód z 
pochodniami urządzono na prędce. Trzy or- 
kiestry grały. Wiwaty nie miały końca. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od t. stycznia do 
31. stycznia 1873. 


Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
oznajmienie Marszałka krajowego, że depu- 
tacja Rady powiatowej sokalskiej wręczyła 
mu adres następującej treści : 

„Jaśnie oświecony książę !“ 

„Wysoki sejm obradujący pod Twą ła- 
ską w ważnej rocznicy dziejowej roku pań- 
skiego 1872 powziął uchwały wielkiej donio- 
słości pod względem podniesienia oświaty 
jakoteż i dobrobytu w kraju naszym. Rada 
powiatowa sokalska jako pełnomocna po- 
wiatu sokalskiego, zebrana na pełnem po- 
siedzenin dnia 28 grudnia 1872 r. jednogło- 
sną powzięła uchwałę wysłać deputację do 
Ciebie z prośbą, byś zechciał być tłumaczem 
przed Wysokim sejnem i przed Świetnym 
Wydziałem krajowym, któremu przewodni- 
czysz szczerej wdzięczności i głębokiej czci, 
którą jesteśmy przejęci za uchwały wielkiej 
doniosłości w sprawie przyszłości narodu na 
szego. Krótka sesja tegoroczna, w której 
Wysoxi sejm w wielkiej części za inicjatywą 

wietnego Wydziału krajowego tak dobrze 
zasłużył się ojczyźnie, daje otuchę lepszej 
przyszłości a nadzieję spełnienia gorących 
życzeń wszystkich, Sokal 26 grudnia 1872. 
Z najgłębszem uszanowaniem — Stanisław 
Polanowski prezes Rady powiatowej. Adam 
Komorowski wiceprezes Rady powiatowej, ks. 
Dyonizy Ławrowski, Leon Ku-zyński, Sta- 
nisław Obertyński, Andrzej Mahomet, dr. 
Walerjan Filipowski, Izydor Grocholski, To- 
masz Robak, Israel Schönfeld, Feliks Pola- 
nowski, 8. Czerpyło, Własiuk Hetmańczuk. 

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
odezwy c, k prezydjum Namiestnictwa do- 
noszące, że Jego Ces. i król. Apostolska 
Mość raczył najmiłościwiej użyczyć sankcji 
następującym przez Wysoki sejm krajowy 
uchwalonym pyojektom do ustaw : 

1. Projektowi do ustawy, pozwalającej 
gminie miasta Brzeżan na pobór dodatku 
gminnego w wysokości 60 pr. do podatka 
konsumpcyjnego od wina w latach 1873, 
1874 i 1875. 

2. Projektom do ustaw, mocą których 
reprezentacjom powiatowym w Tarnowie, 
Wieliczce i Rzeszowie nadaje się prawo po- 
boru myta drogowego w zastępstwia odno- 
śnych grogowych funduszów powiatowych, 


tudzież gminie Berejnicy w powiecie stryj- 
skim prawo poboru myta mostowego. 

3. Projektom do ustaw względem u- 
pzielenia obszarom dworskim w Zazulińcach 
i Koniuszkach siemianowskich prawa pobo- 
ru myta. 

4. Projektom do ustaw nadającym pra- 
wo poboru myta przewozowego obszarom 
dworskim w Żarnowie i Ulwówku i zarządo- 
wi dóbr w Niepołomicach tudzież prawo po 
boru myta mostowego obszarowi dworskie- 
mu w Spasie. 

Wydział krajowy odniósł się do c. k. 
prezydjum Namiestnictwa z wezwaniem, aże- 
by przedstawiło c. k. Ministerjum nagłą po- 
trzebę jak najrychlejszego przedłożenia do 
najwyższej sankcji uchwalonego przez Wyso- 
ki sejm projektu do ustawy o pożyczce kra 
jowej. 

Odnośnie do uchwały Wysokiego sejmu 
z dnia 30 listopada 1872 r. w sprawie szu- 
paśnictwa postanowił Wydział krajowy od- 
nieść się za pośrednictwem c, k. prezydjum 
Namiestnictwa do e, k. Ministerjum wzglę- 
dem przyspieszenia najwyższej sankcji u- 
chwalonego przez Wysoki sejm projektu do 
ustawy o zwrocie kosztów szupasowych*. 

(C. d. n.) 
Kronika. 

— Kurjerek lwowski. Na dochód tutej- 
szego, jedynego w kraju zakładu gluchonie- 
mych, odśpiewauą zostanie w czwartek 27, bm. 
w teatrze opera Gounoda „Faust“, wktórej wszy- 
sey piewszórzędni artyści, pani Jakowicka, pp. 
Cieslewaki, Kóhter, Borkowski itd. wezmą udział. 
Pani Jakowiecka śpiewać będzie partją Małgó- 
rzaty, jedynie za względu na sałachetny cel 
przedstawienia. Chodzi bowiem o przysporzenie 
zakładowi głuchoniemych fuuduszów, Zakład ten 
mając tylko 7.000 zr. stalego dochodu roez- 
nego, a utrzymując i ksztalcząc około 60 dzieci, 
co bardzo wielkich obecnie wymaga kosztów, 
musi starać się o powiękzonie dochodów ża po 
mocą urządzanych w tym celu festynów, koncer- 
tów, przedstawień teatralnych itp. Tem pewiejsi 
jesteśmy, ła tym razem tak ze względu na cel 
jego będzie teatr przepełniony, i że nietylko 
znaczne z tem przedstawieniem połączone koszta 
sią wrócą, lecz i kasa zakładu się wspomoże. 
Biletów możba jeszcze nabyć u rządcy zakładu 
p. Hoholuska, w cnkieroiach pp. Kosteckiego, 
Grossa, Mnllvra, Rotlendera i w kasie teatralnej, 
Ceny miejec nie kladąv tamy dobroczynności, 
zwykle operowe. 

— Siódmy odczyt 'Powarżystwa pedżgogicz- 
nego odbędzie się w piątek dnia 28. marca © 
godzinie b. Pam J:n Atuborski mówié będzie 
o Beraużerże. 

Siódmy odczyt odbędzie się w sobotę dnia 
29. marca e godzinie 5. Dr. Tadeusz Źaliński 
mówić będzie o hygienia wychowania (c. d,) 

— Wyszedł dwnnasty numer Szczutka po- 
łeń humoru i zdrowaj satyry, 

— Wystawa „Polonii* została już stanowczo 
zamkniętą. Artysta, korzystając z udzielonych mu 
rad i wskazówek pracuja obecnie nad ostatecz- 
nem wykończeniem grupy przed wysłaniem jej 
na wystawę wiedeńską. Szczerze zachęcamy pana 
Ostrowskiego do dalszej pracy a każde dłuta 
jego dzieło z równą przyjmiemy jak pierwsze Ży- 
czliwością. 

— Na wystawę wiedeńską żuprusza nas ja- 
kis Niemczysko niemieckiemi plakatami, Mógłby 
się o polskie postarać, jeżeli chce aby go zro- 
zumiano | 

— Nasi óczciwi złodzieja wiedząc o tem, 
łe cała policja tylko około aktorów Się kreci, 
zwijają sią con aomre, W piątek nad ranem 
zrobili oni orygihalną wyprawę na Zielonem w 
domu pod I, 614. Wykopawszzy kilkanaście dro- 
gich szczapów, które właściciel z wielkiem za- 
miłowaniem pielęgnował , wrócili ze zdobyczą 
niezaczepieni, nieprzytrzymani przez nikogo. Pu- 
licjanei nie odwiedzają Zielonego 1 

— W jslnym z tutejszch hotelów policzono 
gościowi za trzy szklanki herbaty 3 z!r. 17 c. 
Chociaż hotel nie należy do pierwszorzędnych, 
ceny za to są większe jak pierwszorzędne, Po- 
ciesza nas tylko ta okoliczność, iż wkrótce ho- 
tel tun zniknie z horyzonta a ma gruzach jego 
wzniesie się inny uczciwszej struktury i uczciw- 
szych een. 

— Waine zgrómądzonie Towarzystwa pra- 
wniczego odbyte dnia 2. bm. upoważniło Wy- 
dział do przyjmowania członków czynnych ną 
rok bieżący. Kto che zostać czynuym człon- 
kiem Towarzystwa, powinien wedle $. 4 statu- 
tów być poleconym przez jednego członka czyn- 
mego i oświadczyć przed Wydziałem chęć nalo- 
Źenia da T warzystwa. Aby więc ułatwić przy- 
stępowanie do Towarzystwa uchwalił Wydział na 
posiedzeniu z dnia 14. b. m., że mający chęć 
przystąpienia do Towarzystwa mogą w tym celu 
zgłosić sią nstnia lub pisemnie do prezesa To- 
warzystwa dra Józefa Sermaka, adwokata krajo- 
wego (ulica Halicka nr. 46) lub też do sakre- 
tarza Towarzystwa dra Stanislawa Leszczyńskiego 
(ulica Mickiewicza ur. 3 na dole.) Z Wydziału 
Towarzystwa prawniczego. 

—  Pawien lwowski obywatel przybył w tych 
dniach do Krakowa w cela dokładnego poznania 
polskiego Rzymu. Zacząl więc od Kleparza a 
skończył wieczoram na Kaźmierzu; tam miał 
przyjemność poznać dwie piękne panienki, która 
zaprowadził, albo właściwie one go zaprowa- 
dzily do trakjerni, potem zaś... noc była ciepła 
i piękna taka, na błękitnym niebios przestworze 
księżyc Świeci, gwiazdki świecą — poszli... Co 
sią dalej stało niewiadomo, spytajcia gwiazd lab 
księżyca; gdy jednak obywatel nazajutrz rano 
sią ocknął, przebudzony okpropnem gwizdaniem 
spostrzegł, że leży uiedaleko wału kolejowego 
na Dajworze i że mu brakuje w gotówce oktą- 
głą setka. Policja krakowska, do której się o: 
bywatal lwowski odniósł, wyszukała piękne ku- 
sicialki i znalazła je w Chełmku, Miały one 
jeszcza przy s bie BO zlr. — A co powie na 
to żona lwowski obywatelu ? 

— Operetka krakowska, która jak doniaśliśmy 
rozsypała się, została już zdrutowaną, Przy tej 
sposobnośbi podziwialiśmy elastyczność A fisza 
krakowskiego, który jedną i tą samą ak- 
torkę nazwał jednego dnia podrzędną subretką na 
drugi zaś dzień dał jej tytuł ulubionej artystki ! 
Ustępójąc wczoraj była sabretką, powracając 
dziś jest już ulubioną artystką. Trzebaż ko- 
mentarza ? 


—  Skarzył się niadawno przed nami pawien 
migszkaniec miasta, iż w jedńej traktjerni po- 
dano ma coś w rodzaju tnięsa wolowego, które 
jednakże wołowem z pewnością nie było. Po- 
trawa ta w katalogu figurowała pod: polędwicą. 
Być może, iż nasi traktjernicy rozpowszechnić 
chcą spożywania mięsa zwierząt jeduokopytnych. 

— Urzędnicy na dworcu kolei Karola Lu- 
dwika, przesyłają nam pismo w którem oświad- 
czają, iż główna zasluga schwytauia adwokata 
Karola Hilbr.... należy się komisarzowi policji 
na dworcu p. Kryście, który pierwszy poznawszy 
zbiega, ajentowi Qliniańskiemu aresztować go 
kazał. P. Krysta ma działać bardzo sprężyście 
w smojam rejonie. 


—  Ogólnezgromadzenie Towarzystwa za- 
liczkowego we Lwowie, odbyło się w niedzistę 
28. marca po poludniu, przy bardzo licznym u- 
‘dzialo człoków. 

O godzinie 3%, zagaił posiedzenie p. Al- 
fred Młceki wskazując na wielką domiosłość To- 
warzystw zuliczkowych w ogóle pod względam 
akonomiczno-spolacznym, a szuzagółówo na silny 
rozwój tutejszego Towarzystwa zaliczkowega. Te- 
go rodzaju stowarzyszenia zaszczepiają 032010- 
dność, pobudzają do pracy, w nagłej potrzebie 
pomagają czlonkom swoim łatwym i tanim kre- 
dytem, a co najważniejsza npowszechniają w spo- 
łeczeństwie solidarność. Potem przedstawił prze- 
wodniczący notarjusza p, Juliana Szemelowskie- 
gó jako zaproszonego dn spisania protokołu. 

Z następnie przez dyrektora p. Pajączków- 
skiego odczytanego sprawozłania dowiadujemy 
się, ża z końcem roku 1872 liczba członków 
wynosiła 576 z subskrybowaną kwotą udziałów 
48.860 zir, Przewałoą większość członków sta- 
nowią rąkodzielnicy i drobni przemysłowej. Stau 
wkładek na udziały po dniu 31. grudnia wy- 
nosił 11.389 złr, 17 e., fundusz zaś eżerwa- 
wy 388 zir 59 c. 


Kapitał obcy wynosił z końcem roku 1872 
40.551 złr. na 11.777 złr. kapitału własnego. 
Qbce kapitały przyjmowało Towarzystwo częścią 
na rachunek bieżący na 6*/, częścią zaś zacią: 
goło wekslowe pożyczki od Tow. wzajem, uboz- 
pieczeń w Krakowie, banko krajowego i kasy 
oszczędności wa Lwowie. 

W ciągu rokn {872 udzieliło Towarzystwo 
swoim członkom 794 pożyczek w kwocie 
119.700 złr., a stan pożyczek z końcem gru- 
duia wynosił 51.805 przy obrocie kasowym 
330.367 zlr. 

Z przedłożonego z smk nięcia 
kazał się zysk na c. 1872 1306 zir. 87 c. 
"Towarzystwo zatem, powstałe z niczego, które 
od pierwszej chwili istnienia swego opierało się 
tylko na dobrej woli członków, w przeciągu 
półtora roku zajęło już stanowisko, oa którem 
oddaje znakomite usługi drobnemu przemysłowi. 

Po przyjąciu do wiadomości sprawozdania 
komisji kontrolującej i po zatwierdzeniu p. Pa- 
jączkowskiego na dyrektora p, Medwetekiszo na 
kasjera, jako mianowanych na rok 1673 przez 
Radę zawiadowezą, przystąpiono do wyboru Ściu 
członków Rady zawiadowczej w miejsce wyli80- 
wanych. Wybrani zostali pp.: Adolf Aleksandro- 
wicz, Feliks Kalita, Ludwik Łubiński, Tadeusz 
Skałkowski, Jan Wieczyński i Wiktor Zbyszewski, 

P. Grelingor wniósł, aby zgromadzenie 
przez powstania z miejsc uznol> zasługi p. dy- 
rektora i kasjera. Wykazany Świetny rezultat 
jest wymownym świadectwem ich zasług około 
Towarzystwa. Zgromadzenie cało podnosi się 
z miejsc. 

Ostatnim punktem porządku dziennego bylo 
ustanowienie dywidendy na rok 1872, 

Czysty zysk okazał się 1306 zr. 87 c. 
Rada zawiadowcza proponuje rozdział jak nastę- 
puje: 15%, dywidendy dla uprawnionych człon- 
ków wynosi 521 zlr, 85 c. Do funduszu rezer- 
wowego przenosi sią 235 złr. 2 c. Na zaplace- 
nie podatku zarobkowego i dochodowego, o któ- 
ry toczy się spór z c. k. władzami, pozostawia 
się w rezerwie 250 złr. Na tantiemy dla dy- 
roktora i kasjera 300 złr. Z przypadającej na 
dyrektora p. Pajączkowskiego 200 złr. zrozygno- 
wał tenże, a sumę ię rozdzialiła Rada nadzor- 
cza w ten sposób, iż 50 złr. dudała p. Madwetz- 
kiemn a 150 zir, przeznaczyła do funduszu re- 
zarwowego. 


rachunków u- 


Wnioski te, po dłuższej dyskusji, w której i 


pp. Łubiński i Romanowicz domagali się 129, 
a pp. Maly i Kerbor wyższej dywideudy, zgro- 
madzenie przyjęło, 

— Mianowania, P. minister sprawiedliwości 
przeniósł na własne żądanie i w tym samym 
charakterze adjunktów sądów powiatowych: Igna- 
cego Karpińskiegu z Starejsali do Sanoka, Igna- 
cego Poltza ż Delatyna do Chodorowa a Tomasza 
Saramę z Buska do Starejsali; mianował zaś 


anskultantów Leona łuszkiewicza i Cyprjana 
Kocowskiego adjnoktami sądów powiatowych, 
pierwszego dla Buska a drugiego dla De- 
latyna, 


— Z pod Brodów. Maszkam w odlaylości 
niespelna mili od stacji telegraficznej w Brodach, 
a mimo to jak szybka dochodzą nas telegramy, 
niechaj posłuży fakt następujący: Duia 22. sty- 
cania br. o godz, 5. min. 10. wieczorem, nada- 
no do mnie telegram we Lwowie, abym sią nis- 
ochybnie jawił we Lwowie dnia 23, stycznia 
br. o godzinie 9. z rana, Jak z załączonego 
telegramu 1. 4470 sią okazuje, nadszedł ten te- 
legram do stacji w Brodach o godzinie 6. mi- 
nucie 5. wieczorem; niestety ja otrzymuję ten 
telegram dopiero 23. stycznia br. o godzinie 10. 
z raua, nadto musiałem  poslańcowi pieszemu 
kwotę 1 złr. 50 c., na załączonej kopercie wy- 
rażoną zapłacić. Pozwolę sobie zwrócić uwagę 
na tę okoliczność, Ż» gdyby owa wiadomość nie 
teldgrafem, lecz pocztą za opłatą 5 centów (a 
nie 1 złr. 90 c., gdyż tyle telegram kosztował) 
odeszła była pociągiem nocnym okolo 12, go- 
dziny ze Lwowa do Brodów, przyniósłby mi ów 
list posłaniec na pocztę posyłany przed godziną 
9. rano. I czyż my wieśniacy przy takiem lekce- 
wążenin interesów korespondującej publiczności, 
możemy wierzyć, że iustytneja talegrafów, która 
lotem błyskawicy myśli przenosić potrafi, jast dla 
nas instytneją korzyść przynoszącą? Jaką ko- 
rzyść przynosi, jawnym dowodem, że Í złr. i 
cent. 90 płacić trzeba za wiądomość, która za 
5 centów A nawet i 2 centy także z pewnością 
rychlej dsjść może. I Któż mi powotuje straty, 
ma które byłem narażony w skutek tak opiesza- 
łego wysłania telegramu ? Kołatatbym do władz 
Wyższych tej inetytucji, ale obawiam się, aby 
nia postąpiono z mojem zażaleniam jak a wielo 


innemi i nie odłożono ad acta lub tempora 
meliora. 

Tym razem przemilczalem, nie ndawałem 
się do wladz wyższych o zwrot kwoty tak nie- 
słusznie zapłaconej, pomim , Że mi prawo do 
zwrotu przysłuża, bo czyż można 23, stycznia 
o godzinie ŁÓ. przed południem płacić 1 złr. 
90 centów za doręczenia telegramu, wzywającego 
mnie bym godzinę przedtem już się jawił we 
Lwowie ? 

Nie dość tego, dorączania drugiego, załą- 
czónego tu telegramu |. 2138 widocznia wyka- 
zuje, że już 26 zasady Świetny urząd telegrafi- 
czny w Brodach w powyżej opisany sposób te- 
legramy na wieś wysała, i Ża my w eśniacy 
chyba tylko mamy obowiązek płacenia taks ża 
dostawienie telegraumów, ale korzyści żadnej z iu- 
stytucji telegrafów vdnosić nie powinniśmy, zda- 
je się, że tego zdania jest c. k. urząd telegra- 
ficzny w Brodach, Telegram |. 2138 lonoszący 
o uleb3«piecznej chorubig matki i wzywający mnie, 
abym natychmiast do Lwowa przyjeżdżał, nnda- 
no we Lwowie dnia 10. marca br. o godziue 
7. tano, jak z telegramn odezytać można, był 
o godzinie 8. w Brodach, a ja otrzymuję go 
znowu przez pieszego posłańca o godzinie 1. 
miuucia 25 p» południu i płacę posłańcowi 
kwotę na kopercie wyraż ną tj. 1 złr, 20 c. i 
tymto sposobem, pomimo że powinienem był naj- 
dalej w 14, godziuy otrzymać telegram i polu- 
dniowym pociągiem wyruszyć z Brodów do Liwo- 
wa, Í stanąć tamże o 3'/, po południu, dzięki 
pospiesznaj depeszy telegraficznej czekać musia- 
łom w największej obawie do godziny 8. wie- 
czarem, a opłąciwszy kilka złr. za jazdę pocią- 
giem pospiesznym, dopiero przed godziną 11. 
w nocy wysiadłem we Lwowie. Pytam się, czy 
tajże samej łaski nie byłaby mi zrobiła karta 
worespondeneyjna za 2 centy? Poniostem szko- 
dą moralną, której mi nikt zwrócióby nie po- 
trafił, poniosłem także prócz tego szkodę ma- 
ierjaluą, co jedynie niedbalstwu przy wysełaniu 
zawdzięczyć main. I w tym drugim razie, przy- 
słaża mi zupełue prawo Żądać zwrotn opłaty, 
gdyż list zwyczajny w tymże samym czasie był- 
by moie doszedł i zaószczędził niepokoju, a od 
strat matorjalnych byłby ochconił. Zachowaj 
więc Buże każdego na wst mieszkającego od to- 
legramów przez nrząd telegraficzny w Brodach 
dochodzących, juk długo władza wyższa w tak 
samowolne działanie świetuego urzędu (elegrafi- 
czego nie wglądnie; rychłej bowiem dójdzie 
list zwykly dzięki uprzejmości panów urzędników 
pocztowych w Brodach, niźli telegram tak drogo 
opłacony. 

W końcu ośmielam się i o to publicznie 
zapytać, dlaczego nałeżytość poslańcowi piesze- 
mu za doręczenie telegramu w styczniu 1 zlr, 
50 c, a w marcu 1 złr. 2Q 6. wynosiła, pomi- 
tno pogody w obu tych dniach; czy i pod tym 
względom urząd c. k. telegraficzny dowolnie po- 
stępować może? potem czy też za kwotę powyż- 
Szą pieszego czy też konnego posłańca wysłać 
należało, gdyż o ile mnie wiadumo konnego po- 
slańca dać należy, bo trudno przypuścić aby 
ustawiający taksy za doręczenie telegramu, pior- 
wsźemu lepszemu pachołkowi za przechadzkę z 
powrotem nad trzy godziny nietrwającą, prze- 
znaczali kwotę 1 złr, 50 e. albo 1 złr. 20 e. 
Czas otrzymania telegramów oznaczyłem dokła- 
dnie na dowodach doręczenia obu telegramów. 
Może przynajmniej to pubiiczas wystąpienia spo- 
woduje władze wyższe do wglądnienia w czyn- 
ności ©. k, stacyi telegraficznej w Brodach, a 
przekonawszy się o słuszności mego zażalenia, 
moża przecież w przyszlaści w tym nrzędzie le- 
pszy porządek zaprowadzić raczą, abyśmy nie- 
tylko drogo opłacali telegramy, ale z nich prze- 
cież pożytek mieć mogli, 

Załączam dwa telegramy i dwie koperty o 
kwotach opłaconych świadczące, 


Hobgarski, w Hołoskowicach o. p. Brody. 


— (L. J.) Olesko 19. marca. Okvlica tu- 
tejsza od dawna oczekiwała otworzenia apteki w 
Olesku, gdyż just to miejsce Środkowe, naokoło 
o 3 mile od miast oddalote, które apteki posia- 
dają; jednakż: do tegi czasu doczekać się tego 
uiemogliśmy, chociaż gdzie indziej pod tym 
względem daleko większa postępy poczyniono, 
Miasteczko samo przez się dość ludne, a oko- 
lica Żyźna i obszerna, a wreszcie jeżeli 3 le- 
karzów tu otrzymać się może, to i aptekarz 
niezawodnie, Mocno jesteśmy upośledzeni bra 
kiem apteki, gdyż w razie słabości musimy po- 
solać o 3 mile ża lekami, na która podczas 
słoty i nieprzebytych dróg, po -całych dniach 
czakąć musimy, co zdaje mi się nie może być 
z korzyścią dla chorego. Najlepszym dowodem 
może być ostatnia cholera, w której mieszkańcy 
bez lekarstw ginąć musieli, bo te, które tutejsi 
lekarze mają pod ręką, nie mogą być wystar- 
czająca. 

Ostatniemi czasy jednakże przybył do na- 
szego miasteczka pewien młody, bardzo po- 
rządny aptekarz, który jako zawiadowca jednej 
z miedalekich ztąd aptek, dał sią okolicy poz- 
naé jako prawy i sumienny aptekarz, a oka- 
zawszy chęć założenia tu apteki, polecił tntej- 
szej gminie, by wniosła prośbę w tym celu do 
c. k. starostwa w Złoczowie, 

Zablysła więc nam już wtedy nadzieja, 
zwłaszcza gdy ten kandydat na miejscowego ap- 
tekarza pozyskał wielką sympatję mieszkańców 
tak miejscowych jak i okolicznych, w skntak 
czego pełua Rada gminna uchwaliwszy koniecz- 
ność otworzenia apteki, podała w tym celu 
prośbę do c. k. namiestnictwa pośrednio przez 
©. k. starostwa w Zloczowie. 

Lecz niestety! trzy miesiąca upływa od 
tego czasu, a dotąd niema. żadnego rezultatu, 
chociaż ciągle w dziennikach czytamy wiele 
innych przyzwoleń na apteki, 
|  Gayżby prześwietue starostęa w Złoczowie 
jeszcze dotąd naszej petycji nie poparło i do c. 
k. namiestnictwa nia odesiała? O tem wątpimy 
gdyż nadto znamy sprężystość pana starosty i 
Jego szczere chęci dla powiatu, a jeżeli petycja 
nasza zalega w biórach rady sanitarnej we Lwowie, 
to prosimy, by raczyła uwzględnić rychiej nasze 
tak naglące, bo z życiem naszem zespolone, żą- 
danie 1... 

Teraz najwłaściwsza pora do rozpisania 
konkursu na aktekę, gdyż taki aptekarz moża 
sig zaopatrzyć sam w Świeży zapas ziół, i nie 
będzie nas potem karmić zastarzałemi, któreby 
później od innych handlarzy pobierać musiał. 
Czekamy więc niecierpliwie załatwienia tej apra- 
Wy, a w razie rozpisania konkursu, tuszymy, że 
4. k. starostwo nada nam tego aptekarza, któ- 


rego jaż jako pra ego i dla ludzkości się po- 
święcającego poznaliśmy. 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 

Treść ner 5. wychodzącej w Warszawie 
„Kroniki Rodzinnej; Od rednkcji; Wyzwolona 
niewiasta przez A. Pługa; Do Idealu przez R,; 
Korespondencje: z Petersburga, ze Lwowa, z 
prowincji ; Szkice z Włoch przez A. 0...0; Po- 
dróż po Afryce przez dra J. Stolla-Sawickiego (c. 
d.); Teatr przez D.a; Kartki z dzieunika nan- 
rzyciela domowego podał Wł. N..i; Sztuka bio- 
gania na łyżwach przez Sianisława Pielesza (do- 
kończenie); Angela powieść przez Konrada v. 
Bołsndno (c. d.); Kronika ruchu niukowego (c. 
d.) Wiadomości bibliograficzne o Koperniku, Jest 
to jeden z najlepiej redugowanych pism literac- 
kich. Uoas w Galicji viestety bardzo mało roz- 
powszechnione, bo podobno nie liczące więcej nad 
16 pronameratorów. 

Lenartowicz napisal dwa nowe poemata. 
Pierwszy nosi tytuł „Koruedju piekielna“; drugi 
zaś „Słowianie”. Utwory te wielkich zalet nie- 
zadługo mają być ogłoszone drukiem. 

Fakultet historyczno-fitologiczny uniwer- 
pytetu potersburgskiego nglosił koukurs na opi 
sanie po moskiewsku „Życia i działalności Mi- 

kołaje Kopernika“, un zasadzie istniejących źró- 

deł i zarysów biograficznych. Najlepsze dzieło 

wyukgrodzone będzie medalem. 

Uczony benedyktya Dom Guepin, napi- 

sal „Żywot świętego Jozafataó, zawierający hi- 

storję Unii kościołów w Polsce, wyczerpująco 
źródłowo i krytycznie, przy pomocy wielu na- 

szych duchownych uprucowaną, Dzieło to ob.zsr= 

me, bo dwa tomy po 40 arkuszy druku każdy 

zawierające — Obchodzi nas z tylu względów, 

ił mamy nadzieję, iż. w kraju naszym znajdzie 
rozpowszęchnienie. Zwracamy uwagę nań ducho- 

wieństwa, uczonych i literatów. Cena dzieła 
nader umiarkowana bo za 80 arkuszy druku 
nie przechodzi 12 frauków. Druk już znacznie 
postąpił, w pierwszych dniach mają dokończo- 

uym zostanie. 

Wyszedł or, 6. bardzo nżytacznego pi- 
semka; „Opiekuo dzieci“. Treść: Wielki czyli 
czterdziestoduiowy post. © pościa, rozmowa z dzia- 

daniem, wiersz przez WI. z R. J... Jan Zamoj- 

ski, kanclerz i wielki hetman koronny, przez 

A, K. (dokończenie), „Rozmowa malego Stasia z 

mamą“. Pierwsza moja lekcja. Podarty trzewi- 

czok, prze Bwolinę S, (wiersz). Zdania i myśli 

zbawieuno. Kwiat książycywy. 

Towarzystwo muzyczna w Warszawie po- 

stanowiło rok rocznie obchodzić d. 28. lutego 

rocznicę urodzin Chopina. W tym roku po 

raz pierwszy urządzyno koncert w salach redn= 

towych z utworów tego mistrza. Obszerne Bule 
zaledwie mogły pomieścić publiczność; wszystkie 

sprawozdania uskarzają się na tak niesłychany 
natłok, że nawet trudno było wysłuchać całego 

programu, składającego się wylącznie z utworów 

Chopina. Rozpoczął się ou odczytem o życia i 

dzialaluości Chopina, wygłoszonym przez p. Klo- 

ozyńskiego; następnie wykonano wielu kompo- 

zycyj instrumentalnych i wokalnych; na zakoń- 

czenie zaś p. Modrzejewska deklamowała wiersz 

Włodzimierza Wolskiego o Chopinie i ozdubiła 

popiersię artysty wieńcem laurowym, 

Uczony a sądziwy Waclaw Aleksaudór 
Maciejowski wydał pierwszy zeszyt „Dopeloioń do 
historji prawodawstwa słowiańskiego," Dzieło to 
druknje się w Warszawie nakładom funduszu $. 
p. Michała Konarskiego. 

„ 'neyklopodji do Krujoznawstwa Galicji” 
przez Antoniego Sznejdera wyszedł we Lwowie 
zeszyt pierwszy tomu drugiego, w którym dopro- « 
wadzona publikacja do wyrazu „Babiniec” (przed- 
mieście Sokala), Obszerne to a pracowite dzloić 
wychodzi nakładem Wydziału krajowego. 

— Opuściła prasę: „Mowa przy obchudzie 
żałobnym za duszę Ś. p. Wincentego Pola“ w 
Tarnowie dnia 20. grudnia 1872 r, miana przez 
ks. J. Rozwadowskiego, proboszeza zakliczyń* 


skiego. Tarnów. Nakladem i drukiem Anasta- 
zego Rusinowskiego 1873. 
— Wiadomości bibliograficzne podane 


przez Karola Wilda; 

„Teorja rachnukowości wiejskiej podwójnej” 
przez E, Wędrychowskiego, profesora szkoły agr. 
w Dublanach. Lwów, Nakładem księgarni Gubry- 
nowicza i Bchmidta 1872, 

»Nierząd i praca“, Studjnm literackie 
przez F. M. Ejsmonta. Kijów. W drnkarui nni- 
wersyteckiej 1872. 
„Boitriga zur Beantwortung der Fraga 
nach der Nationalitat des Nicolaus Oopernicus". 
yon R.. Breslau. Priebatsch's Buchhandlung 
1872. E 
— „Uwagi o zwierzętach domowych“, ich 
gatunkach, rasach i parzeniu się podług H. Na- 
tusiusa, napisał A. Lubomęski, Wydanie drugie, 
pomnożone artykulami z Rolnika. Lwów. Nakla= 
dem Gubrynowicza i Sehmidla 1872, 
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— „Żuawi Papiescy* w Rzymie i w wojnie 
f ancuskiej 1865—1871 nepisał Adam Moraw- 
ski, b. ła p. ił. p. z ryciną. Lwów. Nakła- 
dem Aleksandra Vogla 1872, 

„Rys rozwoju prawa narodów w dziejach“ 
uapisał K. B. Szęzkniecki dr. praw. W Krako- 
wie. Nakładem autora 1872. 


Aifa Omega. Prag 1872, 

— „Westpreusseu unter Friedrich dam Groesen“ 
von Ernst Graf Lippe Weissenfeld. Thoru 1866. 
„ Westproussen 
Stellung zu Deutschlind und Polea“ von dr, Le- 
opajd Prowe. Thorn 1868, 

„Das Metermass in Oesterraich und Un- 
gara* von Fr. Vymazal. Brünn 1872. 

„W Ginlistanie" fantacja majowa do Mau- 
rycego Manna. Kraków. W drukarni Leoua Pasz- 
kowskiego 1872. 

„Co Bóg dał“. Wydal F. M. Ejsmont. 
Kijów. W drukarni uniwersyteckiej 1872, 
„Róża”, Studjam małżeńskie przez Wa- 
lerję Marrenó. Poznań 1872, 

„Juliusza Słowackiego, Ojciec zadżumio- 
nych*, na język niemiecki przełożył Teodor Stahl- 
berger, Kraków, W drukarni uniwersytetu 1872. 
„Podstawy hodowli bydła“ przez kr. Ar- 
wim Lippe Weissenfeld, przetłómaczył z niemiec- 
kiego 8. Ł. Poznań 1872. 

„Tovrje polityczne XVI. wieku“,  skreślił 
dr. W. M. Olendzki. Poznań 1873. 

„Die Ansprüche der Polen“ auf West- 
preussón, Yon D, Stadie, Thorn 1867. 
„Urodzony Jan Dęboróg*, przez Włady- 
sława Syrokomłę. Wydanie trzecie. Lipsk, F. A. 
Brockhaus 1872. 

„Litwa pod względem prześladowania w 
niej rzymsko-katolickiego kościoła“, szezególniej 
w dyecezji wileńskiej odr. 1863 do 1872, Poznań, 
Nakładem J, K. Zupańskiego 1872. 
„Materjały* dla istorii kriepostnaho pra- 
wa w Rosii, Iawleczenie iz sekretnych otczetow 
mivisterstwa wnutrennych diel za 1836—1856 
g. Berlin, B. Behr Buchhandlung 1872. 


Rezultat wyścigów konnych w roku 
1872. Kalendarz wyścigowy węgiersko-austrjacki 
podaje w statystycznych zestawieniach następu- 
jące cyfcy dotyczące Galicji: Pomiędzy właści- 
cielami koni wyścigowych w monarchii, Stefan 
Zamojski zajmuje co do wysokości wygranych 
dziesiąte miejsce z wygraną 7,260 złr, i àwo- 
ma puharami; Jan Tarnowski z Dzikowa wygrał 
8.867 złr. 50 e. i jeden pubar; Jau Tarnow- 
ski z Ohorzelowa 1.582 złr. 50 e; Kalikst 
Ochocki 1,410 złr, Z koni krajowych wygrała 
Vesta 3.710 złr., Meteor 2,650 złr., Elektra 
1.825 złr., Vinaigrette 1.570 zir, — Pomiędzy 
jeńdzcami całej monarchji p. Kazimierz Tuczyń- 
ski zamnje co do ilości wygranych biegów dru- 
gie miejsce, albowiem na 12 biegów wygrał 7 
a w dwóch biegach był drugim. 


Tajemnicza studnia. W Paryżu ro- 
botnicy użyci do naprawy Tour-de-Śaint-Lonis 
w Conciergerie odkryli tajemniczą studnię, która, 
jak się okazało, była poprostu dawnem wii 
niem pałacu Św. Ludwika, Otwór dwaułokciowy 
w jednej z wież pałacowych prowadził do stra- 
szliwego tunelu, sięgającego poziomu Sekwany, 
przy której podziemie formowało galerję krytą 
wad lożyskiem rzeki.  Napróżno starano sią 
przenikuąć do jej wtętrza najeżonego krzyżują= 
cemi się ostrzami, Było to miejsce, do którego 
prawdopodobnie wrzucauo niegdyś więźniów stanu, 
których rząd francoski chciał się pozbyć bez 
rozgłosu. Nieazczęśliwi ginąć tu musieli w o- 
kropnych męczarniach — i tylko  poszarpane 
cząstki szkieletów dostawały się następnie do 
rzeki. 

— Oryginalny urząd istnieje w Paryżu, a 
dostojnik, który go zajmuje, nosi tytuł „je- 
neralnego inspektora cmentarzy.“ Ten, repre- 
zentant władzy ma pomiędzy innemi poruczona 
sobie zadanie czuwać ustawicznie nad tem, aby 
napisy nagrobkowe dła zmarłych, przez ich 
krewnych czy spadkobierców układane, nie sprze- 
ciwiały się zdrowemu rozsądkowi, i w danym 
razie powinien je albo sam zmieniać, jeśli kre- 
wni nieboszczyka nie usłuchają wezwania, albo 
teł wprost usunąć, Jeden z dzienników pa- 
ryskich podaje kilka ciekawych próbek takich 
nagrobkowych elnknbracji, jak np.: 1. „Ta 
spoczywa NN. rażony piorunem w objęciach swej 
żony." 2. „Tu leży X. zmarły w 75ej wiośnia 
życia. Niebo ma jednego anioła więcej. * 3. „To 
spoczywają zwłoki panny X. Była już aniołem 
na ziemi, czem więc będzie w niolię?* 4. „Tu 
Spoczywa zmarły w kwiecie wieku N., opłaki- 
wany ciągle przez nieutuloną w żalu matkę i 
sędziwego ojca. Uwaga.  Zyczeuiem jest ro- 
dziny, aby w tem oplakiwanin matka była naj- 
praód wspominana, a po niej dopiero ojciec." 
b. „Tu leżą zwłoki X, X, zmarłego w wieku 
lat 3 mies. Całe jego Życie było ciągłom 
pasmem ofiar i poświęceń,“ Ponieważ autoro- 
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wie podobnych napisów z całą powagą ja ukła- 
dali i ani im na myśl przyszło żartować sobie 


z nieboBzczyków, zatem p. jeneralny inspektor ; 


cmentarzy musi się niemało z nimi nakłócić, 
nim przekona ich o potrzebie zmiany. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Okólnik. Komitet c, k. Towarzystwa go- 
spodarskiego galic, zważywszy trudność zarządu, 
a nawet zupełną nieznajomość utrzymania ewi- 
dencji po stacjach buhajów subwencyjnych, gdyż 
oprócz kilka zaledwie Oddziałów i kilka pp. in- 
spektorów, Żadnego z resztą komitet niedoznaja 
wsparcia i pomocy ; przeto dla ochronienia fun- 
duszu snbwencyjnego od niechybnej straty, jako 
też dla zaprowadzenia jednostajnej formy za- 
rządu w pomienionym dziale subwencyjnym, przy 
przejściu zwłaszcza na drogę licytacji, uchwalił 
na radzie dnia I, marca b, r. 

1. Zarządzić ogóluą sprzedaż buhajów sub- 
wencyjnych po wszystkich Oddziałach ua sta- 
cjach rozmieszczonych, 

2. Sumę ze sprzedały osiągniętą przyłączyć 
do całości funduszu subwencyjnego, a przez to 
powiększyć ilość mającego się zakupić bydla do li 
oytacji. 

3. Odnieść się do szanownych Rad wszyst- 
kich Oddzialów gospodarskich z uprzejmem we- 
zwaniem, aby raczyły za pośreduictwam swych 
członków i znawców wraz z pp. inspektorami, 
zająć się jak najśpieszniej wybrakowaniem bo- 
hajów po stacjach rozmieszczonych i z tych u- 
znane za zdatne do rozpłodu, na koszt subwen- 
cji, za oddzielnem o to zawezwaniem i ze szcze- 
gółowym tychże wykazem, do komitetu odesłać, 

Buhaje zaś uzane za niezdatne sprzedać o 
ile można najkorzystniej jako sztnki opasowe na 
miejscu, Gzy to przez cgłoszoną przez siebie li- 
cytację, czy też pojedynczym nabywcom, a 0- 
trzymaną ztąd sumę niezwłocznie komitetowi 
odesłać, z podobnymże szczegułowym wykazem 
sztuk rozsprzedanych. 

W myśl przeto powyższej uchwały, raczy 
się szazowua Rada Oddziału, do wszystkich jej 
smezagółów zastósować i wyjednać u właścicieli 
stacji, iżby ci starali wię znajdujące się u nich 
buhaje, aż do czasu odesłania takowych, sta- 
raunie utrzymywać i unikuęli przez to publicz: 
nego zarzutu, przy najbliższej licytacji, do której 
odesłano przez nich sztuki, mają się przyłączyć. 

Z komitetu e. k. Towarz. gosp. galic. 

Lwów dnia 7, marca 1873. 

Hen. Strzelecki, J. Grelinger-Greliński, 
Za prozesa, Sekrotarz . 


Sprawozdanie tygodniowo lwowskiej Izby 
haudlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro: 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągn tygodnia od 13, do 20, marca, 

Zboża, Pszenica 170 f. czelna biała 
13 zł. — 18,50 zł, żółta lub czerwona 12.50 
do 12.75 zł. dobra sucha biala 11.50—12 zł. 
sucha żółta albo czerwona 11 — 11.50 zł., 
poślednia lub wilgotna 10 — 10.50 44, 

Zyto 160 f. najlepsze suche 8.50 zł, 
średnie lub wilgotne 7 — 7.50 zl. 

Jęczmień 140 f. 5.75—7 zł. 

Owies 100 f. 3.50 — 3.75 zł. 

Hreczka 140 f. 6 — 6,50 zł. 

Kukurndza 170 f. 7.75 — 8.26 ał. po- 
szukiwana. 


Zboża strączkowe, Groch 180 f. 
8 — 9,50 zł. 

Nasiona. Koniczyna 180 f, przednia 
50 — 52 zł, Średnia 40—45 zł, ordyna- 


ryjna 25-—35 zł. 

Anyż płaski 100 f. 20 — 22 zł. 

Kminek 100 f. 15 — 17 zł. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150 f. 
10 — 10.50 zł. 

Lnianka 150 f. 8 — 8.25 zł. 

Nasienie konop. 120 f. 5,75—6 zł, 

Wełna 100 f. 90—105 zł, 

Potaż 100 f. słomiany 10 — 16 zł. 

Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 
19 zl, na kwiecień-maj 19,25—19,50 zł, na 
maj-siezpień 20 — 20.50 zł, na lipiec-wrzesień 
20.50 — 21,25 zł, 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
aza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytus rafiuowany z anyżom stopień 67. 

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
priy placu Marjackim jakoteż prees filję w 
rodach podnisł od dmia 61. lutego 1873 
stopę procentowę wszystkich w obiegu będą- 
cych asygnat kasowych o '/, pr., mianowi- 
cie Asygnaty kasowe: owiedzenim 
HL procentowe za Śdniowem wyp » 
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Lwowskiej z dnia 22. marca 1873. 
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Konkura. Na stypendjam z fundacji śp. 
Ludwiki Niezabitowskiej dla ubogiej młodzieży 
pochodzenia szlacheckiego, Na posadę dozorcy 
więźniów przy e, k. sądzie obwodowym w Sam- 
borze. Podania do e. k, prezydjam sądu tamże, 

Licytacje. W sądzie pow. Makowie real- 
ności pod nr, 125 w Mosornym Gronie w dniach 
3. kwietnia, 8. maja i 19, czerwca rb. W są- 
dzie kraj, krakowskim relicytacja realności w 
Krakowie pod 1. 39 D. I. w dnin 18. kwietnia 
r. b. W sądzie del, m. samborskim realności 
grautowej pod 1. 10 w Łanowicach w dniach 
6. maja, 30. czerwca i 29. sierpnia rb. W są- 
dzia jarosławskim licytacja domów w Pruchniku 
pod l. 108 i 109 w dniach 25. kwietnia, 9. i 
19. maja rb, 


Wiadomości społeczno - ekonomiczne 
Sprzedaż lasów w Królestwie Polskiem 
podobnie jak i u nas w Galicji przybiera takie 
rozmiary, że istotnie rośnie prawdziwa obawa dla 
przyszłego staun gospodarczego i leśnego, Po 
większej części mamy lasy susuowe a więc grun- 
ta piaszczyste, które skoro na nich las zostanie 
wytrzebiony a nie zostaną młodą zaroślą zasia- 
ne, całe obszary kraju spiaszczeją, Z podobnej 
manipulacji z drzewem i z podobnej gorączki do 
sprzedaży, sami Niemcy śmieją się i wytykają 
lekkomyślność naszych właścicieli zwłaszcza z 
Kongresówki. W ostatnich czasach sprzedano 
tam niemniej jak za siedmnaście milionów rnbli 
lasów, których na nowo nie obsiano. 


Ostatnie wiadomości. 


W wyborach przymusowych z kurji miej- 
skiej z Vorarlbergu zwyciężył centralista 
Froschauer, 1099 głosami przeciw anticentra- 
liści Rhombergowi, który otrzymał 992 gło- 
sów, tj. na 2091 tylko o 107 mniej, mimo 
całej agitacji teutonów, przez organa rządu po- 
partej, i może ci zbałamucili przeciwników, 
roztosząc po miastach i miasteczkach dru- 
kowane kartki, że Rhomberg nie przyjmuje 
kandydatury. 

judżet ministerstwa wojny na rok 1874 
Wynosi w ordynarjum 87 mil. złr. tj. prawie 
o 3 mil. więcej jak na rb, a w ekstraordy- 
narjum 11 mil, złr. tj. trochę nad 1 milion 


A 

ądowi węgierskiemu ofiarują banki 
obce, a mianowicie berlińskie, podostatkiem 
funduszów na założenie narodowego banku 
węgierskiego. 

„ W sobotę miała kroacka depułacja re- 
gnikolirna ułożyć odpowiedź na elaborat de- 
putacji węgierskiej. 

Dzienniki wiedeńskie podały treść arty- 
kulu Narodnich Listów w odpowiedź na ar- 
tykuły Gaz. Nar., sfałszowawszy myśl zu- 
pełnie. I na tem sfałszowaniu opierają wnio- 
sek, iż przecie do zupełnego porozumienia 
na zjeździe wiedeńskim nie przyszło. Dz. Poł, 
zaś powtarza za dziennikami centralistyczne- 
mi i sfałszowaną treść Narodnich Listów, i 
wniosek sam. W ogóle w kolumny Dz. Pol. 
już wszedł znowu system sfałszowania dat, 
wiadomości, jak ongi gdy tak gorliwie popie- 
rał centralistów. 

_„ W korespondencji wiedeńskiej podajemy 
wiadomość, iż rząd odmówił żądaniu Wy- 
działu krajowego lwowskiego o uwolnienie 
od opłat i podatków pożyczki głodowej i dro- 
gowej. Dowiadujemy się, że Wydział krajo- 
wy podał ponowne przedstawienie do mini- 
sterstwa przeciw temu postanowieniu, 

Wszyscy członkowie galicyjscy Izby pa- 
nów otrzymali od swych przyjaciół polity- 
cznych wezwanie o przybycie do Izby na po- 
siedzenie w którym sprawa bezpośrednich 
wybotów rozstrzygać się będzie. Zobaczymy 
czyli spełnią wszyscy swój obowiązek. 

Dowiadujemy się również, Że wszyscy 
iustrjaccy arcybiskupi i biskupi zasiadający 
w Izbie panów, przybędą na to posiedzenie. 

Pester Lloyd donosi, iż do Pesztu przy- 
był dyrektor Bankrereinu, Hartung, konfe- 
rował z ministrem finansów i odjechał na- 
powrót, prosząc ażeby jeszcze przez 48 go- 
dzin uważano za niebyłe wycofanie się Bank- 
vereinu z obowiązania dostarczenia kapitału 
na założenie węgierskiego banku eskontowe- 
go. Widać iż Niemcy przelękli się skutków 
walki, którą na polu finansowem wydano 
Węgrom a która już zaczęła się na pole po- 
lityczne przenosić, Dzienniki węgierskie na 
miętnie uderzają na centralistów, nazywając 
ich otwartymi wrogami Węgier. 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Wersal 24. marca. Zgromadzenie 


narodowe uchwaliło, wniosek Rouvera o 
zawieszenie posiedzeń od 29. marca aż 
do 25. maja traktować jako uaglący. 

Madryt 24. marca, Kortezy u- 
chwaliły natychmiastowe zniesienie nie- 
woli w Portorico, mianowały komisję nie- 
ustającą, poczem zawiesiły swe posiedze- 
nia, gdy Figueras ż przyjęcia powyższych 
wniosków zrobił kwestją gabinetową. 

Petersburg 24. marsa. „Inwalidź 
donosi: Pracy przygotowawcze do wypra- 
wy przeciw Chiwie zostały ukończone. 
Wyprawa w trzech kolamnash wyruszy 
na początku maja ku granicy Chiwy. 

Peszt. d. 24. marca. W Izbie po- 
słów interpoluje Koloman Tisza ministra 
finansów z powodu świeżych zajść przy 
zakładaniu narodowego banku eskontowe- 
go. Żąda energicznego wystąpienia rządu 
i parlamentu, i grozi Niemcom zniesie- 
niem związku cłowego, a nawet powstrzy. 
maniem wypłaty kwoty i dodatku na 
dług państwa. 

Deak czyni uwagę, iż trzeba czekać 
odpowiedzi nieobecnego ministra finansów 
aż do tego czasu możnaby się wstrzymać 
od wszelkich groźb. 

Wiedeń 24. marca. Na targowicy dzisiaj 
było 2908 wołów, z tych 1241 galicyjskich. 
Targ był zrana dosyć żywy. Płacono za cet- 
nar 337, do 34 złr. Później ceny trochę 
spadły. Kreysstofowice. 
———— m 

Przyjechali ać Lwowa d. 24. marca. 

Hutel Europejski. M. Kozłowski z Lipy, 
W, Boniecki z Rawy ruskiej, B. Ano z Miko- 
łajowa, M. Gołębski z Sławientyna, D. Anto- 
uiewicz z Zadubrowiec, H. Stroński z Kaspro- 
wiec, B. hr. Starzyński z Derewna, A. Goetze 
urzęduik z Taroopola, Z. Cieński z Wiktorówki, 
F. Wysocki z Hrehorowa, A. hr. Mniszek z So- 
snicy, K. Ingarden z Jarosławia, Bt, Klnczycki 
z Krakowa, Julia hr. Ostrorog z Tarnopola. 


Kursu Giełdy wiedeńskiej 
z dnia, 24 marca. 1873. 

godzina 10. minut 35 przed południem 

Wiedeń. Akcje frauko aust“. 145,—, Wẹ- 
Kierskia kredjt. 186—. Anglo-austr. 316,70. 
Unionsbauk 254,—, Kolei Karola Lud, 227—, 
Kolej sieduniogr. 174.—, Kolei połudn. 190.—. 
Kolej Alfólda 171. Kolei klżbiecy 243.50, 
Kolej Iwowsko-crernio». 15226 _ Węg.Nordost. 
153.25. Kolei polnocnej 208—, Kolei Rudolfa 
169.—, Węgierska Ostbaha 130.—. Indomnzadji 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 145 50. 

Akcie kole: kowtycko-udartergakaj 175,50, 
Kaakn obrotowew: 229,—, Losy tur 75.90 
Akcjo baakn budow. 28550. Kolei pad 
888,—. Bantu k. 406.—, Losy wągier. 
109,75. Ros. bankn.reut hyp. 269.—. Tola: Nat- 
dniestr, 000.00. Rubel ros 1.47 */g. Uspo wt onie. 
mocne. 

Akcje krod, 339.—, Anglo-austr. 314.—. 
Unionsbank 255. Kolej Kar, Ladw. 224,50. 
Kolej połndn. 189.—. Frauko-austr, 145,00. Lo- 
sy z 1860 roka 10425. Napoleondor 8.70.— 
Tramway 377,—. Usposobienie: mocne, 

z dnia 22, marca 1878. 
godzina 4 miuut 20, po polnduin. 

Berlin, lubie papier. 82,—, Akcja kraiyt. 
207.'/, Lombardy 115.7/,, Galizier 108.7, © 
lej państwowa 203.%/,. iłamuńsza 47,—, Bank 
noty austr, Qi. Losy 1864 .0000  Usposob 
mocue. 


W TEATRZE r. SKARBKA. 
Pod artystyczią dyrekcją Stanisława Nio- 
dzielskie go. 

We wtorek d, 25, marca 1873, 
Pierwszy występ gościnny pny Ferenczy 
spiewaczki z Berlina. 


DA 


opora w 2 aktach W. Belliniego. 
Kapelmistra pan Ssirer. 
Osoby; 
Orowist, arcykaplan Druzów P. Borkowski. 


Norma, jego córka bw 
planka . . Pyra Pweaczy. 
AAE 6 aa Pna Kramer, 


Sewer, wódz rzymski P. Cieślewsci. 

Flawjusz, jego powiernik P. Wojnowski, 

Klotylda, powiernica Normy Poa TLoszczawska. 
Kapłani. Kapłanki. Zołnierzy. 
Początek o godzinie Imej, 


Jutro rano wyjdzie Gazeta Na- 
rodowa. 


-_ Nadesłane. 


Wszystkim cierpiącym sapewnia sdrowie i siły bez luikarstw i kosatów 
Ą 
Revalescióre 


du Barry 


Z LONDYNU. 


Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revaloscióra du Barry, która baz mad! 
nerwów, piersi, plue, wątroby, gruczulów, błony śluzowej, poč 


ów usuwa cierpienia Załądka, 


cyny | kosz- 
arza, nerek i 


organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niastrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 


bezsilność, hemoroidy, wodną i 


itp nawet podczas ciąży — nakoniec 
Oto wyciąg z 75 000 śęsadaw= o wyleczeniu s 
torkyfikat Nr 74670 
Przed ři 
aclinąlera z dnia na dzień, i przez dłuże 
akiej cudownej Iteralescióre, począłem ją zażywa 


w, 


móbilinę, gorączki, zawroty glowy, udarzewia krwi, 
UDA 


szum w lszach, nudności 


i ię, aiaiga oniy gm. binini 
Üiab eten melancholic, PAMINTA oo, 
Wiedeń, 13 kwictnia 1572. 6) 


ak nai pajdowałómi się w ałanie najopłakańszym, Cierpialom bole piersiowe | nerwowe 
AR a! dłudszy saas byłem przeszkadzany w mych studjach. Usłyszałem o pań 
mogę 


pana zapewnić, że po 1 


iesięcznem używaniu je- 


wyzdrowiałom zupełnia i wztocniłom się, tak że bez Żuduego drżenia rąk mogo pinać. Widzę się powodu- 
wanym, to atosunkowo tanie $ smaczne pożywienie jako lekacstwo wszystkim cierpiącym załecić, i zostaję 


£ uszanowaniem. 
Certyfikat Nr. 78.668. 


Gafarjsl Teschner, nczeń wyż. azk. handl. 


Mittrowitz, 30, kwietnią 1871. 


Dzięki doskonalej mączcó, | któm niaryinio na Gorwvey Dil głowę | bezmiiikdk amjóuie 
ka śróbę goiępańnik, |) lud Zarari alam sobie ayrsazać paha gronini sni uł i 
poborot a eroruą instruksją saływamiś kaj raoi 
zioci -tnpa Mika taf 0 Kasti 


Ponieważ spo: 
ciarnianiach Łalądka 
ciera Z szacunkiem : 


eu już kuplową od pana 


Revalesciére au Harry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 


na lekarutwach. Cena w 


Przilep, poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871. 
i I Revalesciére du Barry, która mi wielką ulgą sprawila w 
mtestrawnośći, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Rovules- 


Józef Ropaczek, leśniczy. 


50 razy swoją cony 


puszkach blaszanych za pół fanta 1 zł. 50 c, za fant 2 zł b0 c. 


%2 funty 4 zł. GO c, 5 funtów 10 zł, 12 fantów 20 zł, 24 fonty 86 zł — Bisrkokty w puszkach po 2 
BG c. i po 4 zł. 60 c. Czekolada w proszku łab w tabliczkach na 12 fliżansk £ zł. 5Oe., 24 filiżanck 2 xt 


50 c. 48 filiżanek 4 zł. 50c., w proszku ma 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż, 20 


na 576 filiż. 36 sk 


WNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry et comp. Walifiuchgasna B, jakotoż wazędrie 
w porządnych aptekach i aklepach korzennych, Skład wiedoński wysyła toł Rovalescióre swoją za przekazem 


lub pobraniem pocztowam. 
Ajencje: 


w Biułej: u aptekarza Erich Kelar. w Bochut: a Franciszka Raisas, o. k. salinarnego 


aptekarze, 1 u L E. Bolsewicza w Brednch: n M S. Franzosa iG. Grnnspanna, aptekarz pod złotym 
orlom, w Czerniowcach: u Alta, o, k. apt. obw., i n Ignacege Schnirch; w Głraxca u braci Obgrrasiz- 
meyar; w Kełamyi: u J. Sidorowicz, W Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 


u Karola Schubutha, n Juliusza Reissa i u Jakóba Bi 
u Józefa v. Török; w Prad. 
wie: u J. Schaittara at Comp; w Tarno) 
wKTarno: 


Zygmunta Rackera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotleudar, u F, W. Królikowskiego, 
ara sara; w Ltnzu: aF. M. v. Baselnayer« Erben: w Peszcie 
ze: u Jós, Firstą: w PrzesayGia u Edwarda Machalskiego, w Itzoszo 

pol u A. Morawatzs i dr, A. Buchelta a k apteka obw, 
: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i n W, T. A. Wislogorskiego. 


Na wieś Dilish 
bastatrumaj 


WAWO 
Nauczycielki. 
Žada się język francuski, niemiecki i muzyke! 1730 olni 16 1-3 
w wyższym stopniu doskonałości. 1736 1-1 Zdolni robotnicy 
Zgłosić się do Administracji Gazety Na-d© wyrobów srebrnych, oso 
rodowej. bliwie kowale i monterzy, jassəma prowadziłam — tak jak go do dziś pra- 
= = koteż ciselerowie i grawerzy zatem uwiadamiam osoby interesowane, £ 
>" 7, è (5 AK" ; jeważj?e miejsce jego zastąpiłem ze wszech mib 
Kancyonowani : (gih oa 0% sipna, pozawny, nina Eo e zgi rowr 
JRządoz, kasjer, nadleśnicz, kontrolor i d=, 
nom z nujlepszemi kwalifikacjami i dobra, 


«dą, trwało zatrudnienie w ok. E  Hofsilter |pszelkie obstalunki z większą jeszcze śzisłościąj £ 
praktyką, poszukuje posady; łaskawe oferty pi ( P=""7 


wowa posta SRA INDONE ae e 


; PRODUKTY FARMACEUTYCZNE £ 
2 Fabryki 7 

pp. Montreuil braci et Comp. 3 
ź 

EJ 


w Clichy la Garenne pod Paryżcii. 


Pasieka 
|do sprzedania, w Szelpakach 50 pni dubwlto- 
nów (podwójnych) ramkowych. Bliższa wiado- 
imość na miejscu. 1747 1—3 


P. J. A. Wodziński 


głosi w anonsach jakoby, był zarządcą mego 
Magazynu i Warsztatu, i z tego tytułu poleca 
się względom wysokiej Publiczności, 
Ponieważ pominął się tracę z prawdą, bo 
był tylko jednym z prowizorów, a zarząd ca- 
łego interesu od śmierci 6. p. męża mego ja 


Dzieła gospodarcze. 
Dokładna praktzczoa nanka dla 


PASIECZNIKÓW 


jak mają chodzić koło pszczół, aby rozmno- 
Żyć prędko pasieki i wydobyć z nich zysk 
jak największy, tak w zwyczajnych naszych 
ulach krajowych, jakoteź i w ulach_ dzie- 
rłonowskich, napisal z trzydziestokilkole- 
tniego własnego doświadczenia 
Juljan Lubieniecki. 
Drugie wydanie poprawne i pommożone przez 
Konstantego Kluczenię. 
| Z 33 drzeworytami w tekście i I8 tablicami. 
1sty. Lwów 1872. Zir. 5. 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy przy pochodzie Żałe. 
taym na dnia 19. bm. mojemu najukochańsze: 
mi w 23. roku życia zgasłemu synowi 


KAROLOWI 


ostatnią usługę oddać raozyli, æ wzczęgólmej 
tym panom kolegom i znajomym zmarłego z 
młodzieży handlowej, którzy go aż na miej- 
sce odpoczynku niesli, również i tym przyja- | 
ciołom, którzy przy grobie chór żałobny od- 
śpiewali — składem niniejszem w mojem i wl 
imienin nieutulonej matki i braci zmarlego 
serdeczne podziękowanie. 

Lwów 20. Marca 1878. 


Marol Yolker, 


WSZY 


CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom. 

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY'S 
bardzo skuteczną, przyjemnego smaku. 

PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY 
przeciw chorobom żołądka i 
mu trawieniu. 10! 

SETDLITZ.POWDERS z etykietami an 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizl:iuli 

We Lwowie i w Krakowie w ap 


; 
j 
f 


(każdy przekonać się może. 1746 11 


F. GORSKA, 


waarenfabrik* w Wiedniu, Afrikanergasne Nr. 5.|i skuratnością wykonują się teraz — o czam Æ 
upraszają nadesłać pud Nr. li., plac Bernar- 


1—1 s eTa pena do pana Antoniego Janiszewskiego w właściciela składu obuwia i pracowni $ kèch p. P. Mikoloscha i Trawozyńsk i 
j r Wykład teorji a=: oki krajowej“ przy placu św. Ducha.  MożetyiwiwspiwwwienniyiyNiNO 
w Dziennik Mill peRAWwY ZIEMI GSR pi | ed z|  *, Ponać draatycny - 
E Pismoda Polek | p, Rosenberg Lipińskiego pri a r a Ar a ia Przepyszne obraz y olejne 
S wychodzi w s przeklad n dzicta 1750 16 RRE ey 
= kowie nakładem i u Mikołaja Bołoz Antoniewicza fi? 1—2 + 
E A a E E nik © mgee aie _ drukowane na płótnie, 
N por Sdn g Praktycznego Rolnika orze n . z AŻ ilinstraejami jako najpiękniejsza ozdoba pokoju, są do nabycia za spłatą ratami w księgarni 


Pismo to, rzadkim 
w dziennikarstwie na- 
szem przykładem, od 
pierwazogo, pojawienia sią zyskało powszechne 
uznanie, które mu dotąd boz przerwy towa 
rtyszy, i trwałe istnienie oraz ciągły rozwój! 


zajmujący się także budownictwem i mecha- 
ika, przy gorżelniach i folwarkach, znający| 
Wydanie drugie znacznie pomnożone z czte- | i na gospodar „ obecnie dziesięć lat] 
rema drzeworytami w 800 zir. 2.50. niejseu, poszukuje umieszczenia na roczne: 

| 


: = — | Adres do Michata Mełnickiego w | 
Z domu, ulica. Śnieżna Nr. 4, jŚawejkowie, poczta Monasterzyska. 1753 1—2 


| F. H. Richtera we Iuwowie. 


| cz orze 
PnzeanaTos orazymaŁ MEDAL ZŁOTY L 16,600 Fu. Nacnopr. 


z przedmową i uwagami z nauki i doświad- 
czenia czerpanemi. 


Artura Grottgera 
wielka Ska. Wiedeń , 1878. Złr. 10. 


Główny skład w księgarni 


Wpozynatośi zapewnia gom mi i l Só tha i Craik yn kizo m- 
óc: ści ięconej modom mieszczą- i p G: we Lwowie. — 4 
3 oai R a dan. zsiną l Dia jadących - > 
ów z wyczerpującym opisem i wszelkie tą- | > = 


AE Potwierdzony przez AKADEMJĄ MĘDYCZNĄ francuzką 
HERBATY ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób telikatnych 
CZE so. $jroslabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie, bardzo 
= najcelniejszych KE i skuteczny przeciw gorączkom i utracie sit po gorączkach, jak również przeciw 
ELA SEEM ie 0] zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


na Wystawę wiedeńską. 


W najzdrowszej części miasta, Theresianum 
(Gasse, tuż obok kolei konnej, prowadzącej na 
plac wystawy, są do wynajęcia dwa sypialne 
pokoje z pięcioma łóżkami o podwójnych ma- g 
ieracach i z porządną nościelą, za opłatą stu 


p SAS 
blico wzorów baftu, krojów it. p- Dziennik) 
mód zawiera obszerną bardzo starannie rada- 
gowang część literacką , przeznaczoną główniej 
dla kobiet, do której najulubieńwi pisarze przy- 
rzekli swo współpracownictwo. K 

W dziale powieściowym w zeszłem półro- 


młody człowiek 


15letni, uczeń szkoły realnej, blond 
włosy, oczy niebieskie, średniego wzro« 
stu, ubrany w granatowy paltot z af 


nmieszerone były powieści oryginalne Pau- Ą h pii ae k s E ; i 
imy Wilkońskiej ,” Wojciecha ks zieduszyę. Ksamitngm kołnierzem i czarną baran- reńskich tygodniowo. W cenę tę włączona jnif: Sonehon$ czarna herbate QUINA ELAZEM » połączeniu, przeciwko niedo- 
kiego i Wołodego Bhiby, oraz tłómaczeuiejkową ezapką. Ktoby dał o nim wiado: |usluga, jakoteż dwa razy na dzień herbata za | najlepszego gatunku. a fant zli. 3. LAROCHE Z Ája "| krwistości, bladaczce i słabościom 

Imość do rzeczonego domu, pierwsze pię- jtewiena w osobnym pokoju. Usługa polska. Melange Imperial . a n» 4 $wkrofulicznym, 


PY razie żądania może być dodanym za opłatą! 
Ipięć, dziesięć reńskich tygodniowo, salon Z for- 
tepianem i z balkonem, zkąd widok na cały 
Wiedeń kolicę. 1752 1--20 

_ Zamówienia, osnaczające dzioń przybycia, 
jakoteż długo: onego pobytu wypadaj 
przes; ak najwcześniej, dolączając dziesięć 
jreńskich jako zadatek pod adresem: Bielań- 
ski, Theresianmn-Gasse 17 Wien. 


Pecco kwiatowa. . . o» 
prawdziwy londyński najlepszego ? 


gatunku 10sioletni stary. 
Bntclka duża złr. 2. 


a ÓW Jokaja i Wietosłuwa Halka, 


Przedpłata m Dziennik mód tro. Jub doc. k. Dyrekcji policji, otrzy- 


ma sowitą nagrodą. 1—1 


Do sprzedania 


z wolnej ręki 
Kamienica 


W Paryżu rae Drouot, 15 i 22; we LWOWIE apt, P. MIROLASCH: v ¥ rx- 
w apce p. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. Kullak; w Kijowie w skladzie 
jałów aptecznych. pp. Marcińczyk. 1 4 


wraz a prayle wron 
RA kolor, kwartal. 3 zbr (2 tal) | 
bez rycin kolor. „. . , Zzłr. (1 tel. 10 ag.) 
Po tejże cenie nabyć można komplety z prze- 
szłych kwartałów. 3 
Prennmerować można w Adminie| 
stracji Dziennika mód w Krakowie| 
ulice Grodzka 1l. 69 oraz we wszystkich kaię- 


GOSCIEC i PODAGRA 


leczą się w 24 godzinach przez użycie PIGUKEKR Dra LARTIGUE, 
U m tre a aw [i 


Proszek herbaciany funt zł. 1. 
Poleca 


i 


irz 


sk rymyjiowy iw tym wal 


RE E WR ONNYY R WIEĘ WOW 


el Doubie vo! 


Nir: 1 w kraju jak| AF m. A j 
NEA pocztowych Hias 1d i oficyną, stajnią, wozownią i obszernym ORTOPEDYCZNY Karol Gruchol lekarzy grene a M Ohom, R. prema Vapona Słefrane 
Numera skasuwe posyłaję skt mw Aidanin placem do budowania pod 1. 8381, 8t. 5zB20] 2 walwowie diynk | Ł ŻE on w s ciach a antec p l Kułak, W Kikkaela U AA 
NE =" T n. na Chorążczyźnie. A 4 TAK ŁAD LE CZNICZY k a ETE A - POW - - | 
Ma ORG Bliższa wiadomość w tejże u właści- |] Währing, nächst Wien, Stiftgasse Nr. 3. 
cieli między godziną 3.i 4. popołudniu | Przełożony tego zakłada mieszka w ża BO]. uu 0 GEJ 


budowaniu zakładu i prowadzi cale kierownt 


Obwieszczenie. 


Celem zabezpieczenia dosta- 
wy nzutriu na rekonstrukcję 
dróg krajowych odbędą się w po 
jedynczych powiatach licytac,e, a mia- 
nowicie : l> 
w Nowym Sączu dla drogi tarnowsko- 

niedziekiej na dostawę 
15050 pryzm. Cena 
fiskalna 33885 złr. 

z Krościenka do Szcze - 
wnicy dostawę 1400 
pryzm. Cena fiskalna 
2910 złr. 


Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy Ofcjalistów prywatnych ogłasza nar 
stępujące 


Posady do obsadzenia: 


1. Wdużym majątku potrzebny 
sekretarz (posada przerhodowa na ad 
nistratora z 1200 zła.) traktowany jako przy 
ljaciel bardzo zacnego domu, obznajomiony być 
winien z przepisami rządowemi i autonomi. 
jeznemi, z rachupkowością i nieco z gospodar- 
stwem, biegły w koncepcie i uprzejmy w trak- 
towauiu podwładnych. Pensja na teraz 500 zł. 
wikt, nsługa, pomieszkanie i t. p. (przeto ka- 
walersko) kompetować mogą i nieczłonkowie 
|Powarzystwa pod warunkami wpisania się. 

2. Potrzeba ekonomów Żch, z tych 


ctwo. Dekarskie traktowanie, wykonywane 
przez przełożonego instytutu, dotyczy głó- 


wnie wykrzywień i skoszlawień ciała, prze- 
kształceń i.eapaleń kości i stawów, skró- 


Filia c. k. uprzywil. austr, 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO 


dla handłu i przemysłu we Lwowie, 
wydaje od 15. stycznia 1873 r. zacząwszy 


ANYGNATY KASOWE 


ceń i skórczeń żył, bezwładności i osłabienia 
muszkułów. Familjom opiekującym się cier- 
J'ĄrY" pozostawia się bezwarunkowa swo- 
miin do wyboru lekarzy doradczych. Sta- 
rasie pielęgnowanie i wyżywienie chorych 
tak w spółnych jakoteż i osobnych poko- 
jach. Owiczenia gimnastyczne wyklady natik, 
jezyków, muzyk. Bliższe porozumienie, na- 
rady. programy i warunki przyjęcia w Za- 
kładzia od godziny 3—5. / 1630 2—5 

Dr. v. Weil, k. Rath n, Director. 


"Boa te a e ię Rhea miana muj MB Ź 
wę B20 pryzm. Cenaposada stała. | i 7 4 g 
1614 złr. 20 ct, | Ad213 kompotować mogą tylko człon Twala KAMIGNNACO AEI 5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


kowia Towarzystwa, przedktadająć odpisy świa- 
dectw do 30, marca, Tylko Ci z petentów 


dla drogi Czorsztyńsko-| 


Zaborniańskiej na do- do smarowania drzewa i 


5', procentowe za 14 


stawę 5700 pryzm. Ce: mieni któryoh dotyczący P. T Nude : , n » 
e * | mienó, rycl lotycząc M: g nie 
na fisk. 14418zł.90ct bodawey awsgiednig © 71739 2 -2 dachów drewnianych i me- 6 procentowe za 30 > > 1074 26 


w Gorlicach dla drogi z Gorlic do Ko- 
nieczny na dostawę 6300 
pryzm.Cena fiskal. 23707 zł. 

w Cieszanowie dla drogi z Bełzca do 
Jarosławia na dost. 16608 
pryzm. Cena fiskal. 110962) 


talowych, ochraniająca od 
gnicia i rdzy. 50 kilogra- 
mów czyli l cetnar cłowy 
złr. 2. 25 ct. w. a. Niżej 


Uzdolniony Jęśniczy 


pragnący poświęcić krajowi usługi swoje, obe- 
znany z nowym, korzystnym sposobem zakla- 


zZz 


PZWZNABRAKAKAKA 


złr. 68 ct. dania szkółek leśnych, z zadrzewianiem lasów . £ zę A c 
w Przemyślu dla drogi z Przemyśla slglspostoszonych, z pomiarem, sekojouowan iem 150 kilogramów 6 centów! «śl .. Z 
Sanoka na dostawę 8730 pryzm. Cena a NADE od kilogramu Bal // A | S ksonii NS 
p ja „ uprasza W. Panów właści . . = 
fiskalna 31576 złr. 40 ct. siw o zatrudnienie przy. skromnej, bonifikacji, Ę r= nem I Sa N = 
w Sanoku dla drogi z Przemyśla do Sa | Bliższą wiadomość! udzieli przez grze: Zakład gazowy. '= j : 5 a x| = 
noka 5110 pryzm. Cena fiskalna 16060|czność Wny A. Range, urzędnik Kolei ak | A —— N najnowsze wiosenne materje wełniane N= 
złr. 50 ct. ; : - ZATWARDZENIE. = N z K = 
Sae a "Wea ola p) Z ROEE = na suknie damskie = 
fiskalna 6915 złr. 50 ct. Szkola gor „elnicza GZĘIRCATIY p; om "| poleca w wielkim wyborze po cenach bardzo umiarkowanych NZ 
w Brzozowie dla drogi z Sanoka do Rze- we Lwowie. 1681 3--3 kr] yw A $ ET N 7 
gzowa na dostawę 7260 pryzm. Cena| 7 powoda wystawy powszechnej we Wie- = handel płócien , towarów bławatnych i gotowej bielizny = 
fiskalna 23486 złr. 25 ct. dniu rozpocznie się kurs. szkoly. gorzelniczej SEE: 3 . - : x = 
w Tłumaczu dla drogi Sielecko-/ale-|ę r b. jut 18, kwietnia i rwać będzie do 35. Ą GO PRZERZYSZCZENA = Kj pa ] Karola l Jil Ad NIK fl N = 
sago 6950 gry Oena skal Oz po ay pe dalne erd Eaa e aneao EŃ WE 
. » kanci gorzelnicy, któ ROG kur: t UTRZYMANIA = s Fr 
w Horodence dla drogi Sielecko-zale:|tyezny uj szkoły z E A A Ea k WOLNEGO STOLCA ulica Marola Ludwika Nr. 3. N EL 


szczyckiej na dostawę 14840 pryzm, 
Cena fiskalna 57323 złr. 30 ct. 

w Horodence i dla drogi z Horodenki 
do Śniatyna na dostawę 4675 pryzm. 
Cena fiskalna 17744 zły. 40 ct. 

w Zaleszc.ykach dla drogi z Tłustego 
do Buczacza na dostawę 10290 pryzm, 
Cena fiskalna 41529 złr. 50 et. 

w Borszczowie dla drogi z Okap do Bor- 
szczowa na dostawę 7160 pryzm. Cena 
fiskalna 17689 złr. 

w Czortkowie dla drogi ze Skały do 
Czortkowa na dostawę 9520 pryzm. 
Cena fiskalna 33742 złr. 

w Buczaczu dla drogi z Czortkowa do 
Monasterzysk na dostawę 15180 pryzm. 
Cena fiskalna 71336 złr. 90 ct. 

w Trembowli dla drogi z Strusowa do 
Buczarza na dostawę 8800 pryzm. 
Cena fiskalna 40315 złr. 15 ct. 

w Tarnopolu dla drogi Brzeżańsko-Pod- 
wołoczyskiej na dostawę 1800 pryzm. 
Cena fiskalna 6624 złr. 

w Brzeżanach dla drogi Brzeżańsko-Pod- 
wołoczyskiej na dostawę 15180 pryzm. 
Cena fiskalna 62861 złr. 


być pewni, że otrzymują korzystne posd 
Dziesięcio tylko kandydatów może być w tym 
oku do szkoły przyjętych, i z tego powodu 
przy jednakowej kwalińkacji otrzymują ml 
pierwszeństwo, którzy zgłoszą się pierwsi. 
Agtosić się należy do 
Dr. Rudolfa Griinsberga, 
dyrektora szkoły gorzelniczej i profesoraj 
przy c. k, akademii technicznej, 


Kartofle < cebulki 


na nasienie zdatne, są w znacznej ilości pe 
sprzedaż w $zotromińcach poczta Uście» 
ezko powiat Zaleszczyki. 1602 1-3 


Zaklad hydrjatyczny 
w Sassowie, 
zaopatrzony w dobrą traktjernię, otwarty jest 


mzez całą zimę i poleca weześne wiosenne 
kuracje 1625 3—5 


Franciszek Medwey, 


Do prowadzenia 
gospodarstwa wiejskiego | 


poszukuje odpowiedniej posady człowiek 
w sile wieku, kawaler, lat 30 mający, 
obznajomieny z gospodarstwem tak teo- 
retycznie jakoteż i praktyczni: przez 
lat ośmnaście swego gospodarowania, 
wykazać się mogący zasłużonemi Świa- 
dectwami. — Bliższą wiadomość udzieli 
Biuro centralne Towarzystwa cficjali- 
stów prywatnych przy ulicy Akademi- 
ckiej Nr. 9. 1710 1-2 

EAN O o 


dyrektor zakladn. 
W" KNAUST, 


---— EDR BRRR | 
Wien, Leopoldstadt, 


Znakomite powodzenie. j | 


T 
|| KLOUTINE Miesbachgasse 15, gegenüber d. kk, Augarten. 


mi 
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Bank krajowy galicyjski 


we Lwowie, 


podnosi od dnia 1. lutego 1873 stopę procentową 
wszystkich w obiegubędącychasygnat kasowych 


0 
0 >5 


mianowicie: 


2 


w Brzeżanach dla drogi z Brzeżan doj a à , © | 
Złóesowa na dostawe 14120 pryzm. TAE ę 5 % 2. 8 .dniowem wypowiedzeniem na $':%, 
ena fiskalna 48662 złr. dg j . 
O warunkach licytacyjnych można pó- Mączka ryżowa E Ę 1 n Fn 14 6 R 
wziąść wiadomość w odnośnych Wydzia- przygotowana z Bizmutem , H Z A 3 " " s 
łach powiatowych i w Wydziale krajo-| gy, tego to działa szczęśliwie na skórę 9 2 vi 30 6' ( 
wym, Oferty operonin i zaopatrzone niedosirzeżona brzystaje do ciata, ow 44 a5 » le 
kaucją, wynoszącą 5'/, ceny fiskalnej „. padaje Er z - 0 a 1.0 
winne być wniesionne najdalej do 1go) cerze Świeżość naturalną. | Beant d l act 7 O 60 T å et 7 sło 


kwietnia r. b. do Wydziałów powiato- 
wych lub też do Wydziału krajowego, 
jeżeli obejmnją dostawę dla kilka z po 
wyż wymienionych dróg. _ 1684 3—3 
Z Wydziału krajowego 
we Lwowie, dnia 10. marca 1873. 


Wawsorzubringer, Zentrifogalpumpen , 
Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weihpumpen etc. Schlnnche, Fenereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
FPouerwelir-Ausristuhgen, 
Illustrirte Kataiogo gratis per Post. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na uliey de la Paix, B. ? 
Dostać można w magazynach galaąnteryjn, 
PP. Rudolfa Schwśrea i Kamila 
pireyżowakiego. 


1075 197 


Lwów, 20, stycznia 1873. 


Dyrekcja. 


Dwa bilary 


z należącemi do tychże przedmiotami, w il 
brym stanie — także 1720 2—3 


Rezerwoar 


do przyrządzania lodów — do sprzedania w ka- 


Józeia Hermana 


pod 1. 8 przy ulicy Orwiańskiej. 
WW gmachu Zakładu nar. 

imien. Ossolińskich we 
Lwowie na l. piątrze od frontu. 
będą do najęcia ma kilka lat o 
16. sierpnia r. b. lokalności włoso* 
wne do umieszczenia biór 
składa jące się z 7miu obszernych poko: 
i Żch przedpokoi (z 4ma osobnymi Wy- 
chodami). Bliższa wiadomość w kance- 
larji administracyjnej Zakładu. 1371 8- ? 

Lsów d. 27. stycznia 1873. 


| Kilkadziesiąt 
| 


IA u ( 


nowych dębowych. tak piwnych jekoteż 
módezanych, mieszczących razem przeszło 
tysiąc kilkaset wiader, są do nabycia po 
bardzo przystępnych cenach u 

Józefa Argasińskiego 
8--3 


w Jarosławiu. 


Eau de Mélisse des Carmes) 
P. Boyer mliey Tąranne, 14; w Pariu. | 


Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar- 
melickiw, nagrodzona medalem na powszecbnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Srodek ter 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze: 
ciw: eholerze, apoplekujom, Bpara- 
liżowaniu, zemdłeniu, migrenom, 
boleści i rznięciu wżołądku, nie- 
strawności i t. d. 1034 20—26 

Skład główny we Lwowie w aptece p. 
P. MIKOLAŚCH, w magazynie galanteryjnyt| 
p. RUDOLFA SCHWARZA, i handlu galanter, 
KAMILA STRZYJOWSKIEGO, w Brodach 
w aptece p, Kulak, w Krakowie w aptece p 
Trauczyńskiego. 


Osoba z Krakowa, 


obecnie ze wsi przybyła, wolnego stann, śre- 
dnich lat, dobrego urodzenia i wychowania, 
posiadająca nieco język franczaki i niemiecki, 
praktycznie uzdolniona do zajęcia się gospo- 
darstwem i utrzywunia ogólnego. porządku do- 
suowego, lub też jako towarzyszka, wyręczy- 
wielka, lektorka, poszukuje miejsca. Osoby in 


| 
| 


całkiem 


ocenach najni 


Une Institutrice 


française, domeurant 26 Jnyielońska su 
|secoud étage, désire donner des leçons de Piano, 
1718 2-3 


de Français et do Chant. 


Poszukują się do kupievia na regu- 
larną dostąwę świeże 1700 2-3 


| Jaja kurze. 


Ofert; z oznaczeniem dokładnej ceny 
uprasza się podawać do: 


Eduard Dótsch 


w Hanowerze. 


Boeben erschien: ` 


E 


śle sohr Vormchrte 
nfage 


(besonfers Schwäche) ven pochal-Arxt 


Med. Dr. Bisenz, 


WIEN, Stadt, Si 


werden die Mi 


Sesti 


By! 


tereaowane raczą się zgłosić osobiście lub li- 
stami frankowanemi pod adresom T, M, S. 
Lwów, ulica Jabłonowskich nv. 8. Bliżeza wia. 
domość u właściciela tego domn. 1679 2 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


leczy listu wnie lekarz spet 
w 
Obecnie przeszło tysiąc cho 


gior dla choról 


MINERWA 


Obszary dworskie 
wsi Kniesioło i Oryszkowce 


w objętości 1100 morgów, z których przeszlo 
200 łąk wraz z prawem propinacji we wsi 
Kniesioło, B00 złr. obecnie przynoszącem, są 
od wiosny b. r. na lat 3—6 do wydzierławienie 
Bliższe szczegóły u wlaścicicia wa Lwowi 
ulica Krasiekich 1. 10 Isze piętro. 1713 


Trawy miodowej 


(koleus lanatus), 
świeżej i pewnej dostać można 
wBochni 
u p. Gustawa Sonnewalda 

kupca 1652 3—5 
po cenie 4 zlr. 50 et. w. a. 


A 


za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 

koleji, — Przy wzięciu naraz 10*korcy, dodaje 

sią lity bezpłatnie, Przy zamówieniu dołącza 

się tylko mały zadatek. Jest to jedna z naj. 
i 


lepszych traw do podsiewania ugorów i łąk 
bo jest najwcześniejszą, rośnie wysoko i znosi 
wilgoć i posuchę: jako też do podsiewania ko- 
niczów, osobliwie dwalątnich w słabszych ga- 
tankach, które od wymarznięcia ochrania. Seji 
się na mokrą ziemię, bo nie znosi włóczki, a. 
potrzebuje dużo wilgoci do kielkowania. Na 
itach i czystych piaskach z trudnością wschodzi, 


0 KWZH PIB SLR OOOO DZIE ZUZIA) 98 EL ETOD SA COE TOD ED SZYBĄ 


Losy miasta Krakowa. 
Glówne wygrane 


zlr, w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zir. 30. 


BEM 


z) 


RE BIE (GI 


LE 


2) LU 


GZECETOERĘY. 


jerlinie , Louisenstrassse 45, 


warzywne, polne, kwiatowe i lasowe 


Wszelkie Nasiona 


gęnch W ft. 
Me Et a : 

es EF 5, procentowe wypłacalne za 8 dni | 

8 i2 © U) „ 14 3 l E = 

SE 

Paca! Z keine la der 6' w G D 29 ba ( PS 
1060 84—100 Ordinations - Anstalt fir 3 n » » » | Ę 
geheime Krankheiten 7 K $ we0rz > 


świeże 
ższych poleca Zamówienia z prowincji uskutec: 


pierwszy SKLAD. NASION we Lwowie Wilhelma Adama (przedtem Juljusz Adam) 


przy placu Marjackim Nr. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego, 


zmia natychmiast, — Cenniki udzielają się bezpłatnie. 1511 10—12 


potastoctoołantocicoiocinctotcchad="koctcuhcotetcdhio=hc= a =ootouootooh 
Papier Fayard i Blayn t 
CHARTA CHEMICA DU CODEX. 

Leczy rewnatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi. reumatyzmy w bio- 
drach, rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, magniotki wszelkiego rodzaju itp. 
Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
Fayard 1 Blayn. Papier ten zalecany jest oa lat 30. przez najznakomitszych lekarzy 
Sprzedał burtowua * Paryżu, ulica Sure St. Merry 40. 1027 4 -36 

W Poznaniu w apt, dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. Mikola 
m Krakowie w apt. J. Irauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kułlak 
5S5 ARSS 

Konkurs 
na posadę Dyrektora Szkoły Rolniczej Imienia Haliny 
w Żabikowie pod Poznaniem. 

Posada Dyrektora powyżej wymienionej Szkoły Rolniczej wakuje od 1. kwietnia br. 
Dla tej posady przeznaczona jest roczna pensja tysiące dwieście talarów (1200 tal.) w pru- 
skiej monecie; oprócz tego odpowiednie pomieszkanie, Światło, opał i część ogrodu. Osoby 
lzgłasznjące się, winny wykazać, Że posiadają przysposobienie teoretyczne i praktyczne w agro- 
pomii i ekonomii gospodarskiej do tego stopnia, ażeby mieć kwalifikację do udzielania nauk 
w państwie pruskiem, t j. facultatem (venian) docendi, 

Kandydaci z innych krajów wiuni się o powyższą kwalifikację w państwie pruskiem 
postarać. 1708 

Zgłoszenia przesyłać należy do biura Zarządu Centralnego Towarzystwa gospodar- 
czego dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego, na ręce sekretarza Zarządu p. K. Koszutskiego 
w Poznaniu, ulica Kozia Nr. 11. 


Zarząd Central, Towarzystwa Grospodarskiego dla W. Ks. Poznańskiego 
Dr. IA. Szuman , 


Pore 
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Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 
Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia i. lutego 1878 r. 


ASYGNATY KASOWE 
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Wszystkie Asygnaty kasowe przed lem 
lutego 1873 w obieg puszczone, oprocento- 
wane będą 

od dnia 1: lutego 1873 r. 

o ', procent wyżej z zachowaniem dotych- 
czasowych terminów wypowiedzenia. 

Lwów, 20. stycznia 1873. 
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b epileptycznych Dr. O- KiHisch, 
1070 29 —? 


rych pozostaja w lecze i 


przy koleja 
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[55 mie "w=-_. curie 
biliński zdrój Nzczawy. 


Z powodu swej obfitości węglanu sody (na 10.000 części wagi 20.085) zaj: 
muje tenże poniędzy wszystkicni niemieckietni szczawiami b rzecznię pierwsze 
miejsce, odznacza się w skutkach swej alkalicznej działalności, podwyższa energię 
alkaliczna w krwi, przed wszystkiemi podobuewmi środkami i okazuje się bardzo 
skuteczuyn w zgudze, kurczach żolądka, chronicznych 
Katurach żołądka, w kwasach moczowych, diatazie, 
kamieniaeh nerkowych, w gośćcu, chronicznym re- 
umatyzmie, w chronicznym pęcherzowym i płuco- 
wym katarze, przy tworzeuiu się kamienia żółci 
wego, zatłuszczeniu wątroby w tak zwanych hemo- 
roidach śluzowych i skrofulach. 


wiele więcej kwasu węglanego. który powolnie nu wolnem powietrzu się ulatnia, 
a przy ogrzaniu tej wody mineralnej skuteczność staje wię jeszczą większą. 

Z Bilińskiej wody kwaśnej wyrobione i 4 powodu skuteczności leczniczej 
w austr. farimakopei odznaczone 


Pastilies de Bilin 


(Bilińskie ciasteczka na trawienie) 
używają się z osobliwszą skutecznością w dolegliwościach trawienia i cierpieniach 
żołądka, działają szybko w organizmie dziecinnyw w skrofułach, 

Wysełka w wielkich i ach z przepisem użycia. 


a A 1677 1 6 
Jako iradek domowy przez lekarzy polecony. 


Wyciag z pisma e. k. radcy dworu Dr. Lóschnera 
Seidszycka woda gorzka 


Jako prawdziwy i czysty zdrój galicyjski nie jest do porównania z żadna 
Inną tak zwana Wodą gorzką, Jest ona silnym Środkiem leczniczym w rzędzie 
ciężkich i smutnych następstw chorobnych, a mianowicie, po dlugoletnich cierpie- 
niach kemoroidaluych, hypochondrji i hystecji, podagrycznych cierpieniach, skro 
fułach i słabościech glistowych, a przytem ma tę zaletę, że pomimo swej działal. 
nabi doraźwej, nie oddziaływa w niczetu na najdelikatniejszy organizu, 


M. F. L. Industrie-Direcfion in Bilin (Böhmen) 
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(. k uprz kolej galic. Karola Ludwika. 
OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 1. kwietnia r b, przyj- 
mowane będą w przestanku Biado- 
liny osoby i pakunki do mięszanych 
pociągów nr. 7 18 do wszystkich sta- 


142 3 


tyj wlasnej koleji. 
Lwów w marcu 1878. Dyrekcja ruchu. 


Dyrekcja. 


1071 12--? 


OE ECD TO EO EO E ED BRNA 


ÕIONNNNNINNNNNNNNANNN NAANA 
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m=- kapitał akcyjny 1,000.000 zl 


Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku. 


r. wal. austr. Eg 


Rodzaje ubezpieczeń: 2) Ubepieczenie kapitałów lub rent na wypadek Śmierci jako spadek albo też miaszaua płatne i za życia. b) Ubezpie- 


ch, lub podróży koleją lub ckrętem. 


czenie ua dożycie, jako zaopatrzenie ua starość lub posag itd. c) Ubezpieczenie rent, dożywocia, pensji itd. d) Stowarzyszenia weejemue spadko- 
biercze, jako wyposażenie dzieci w 13. grupach. e) Ubezpieczenie na wypadek szwankn doznanego ua cielo przy pracy w kopalniach, fabrykach: itd. służbie 


Taniość premji, wiele nadzwyczajnych ułatwień i korzysci, jakoteż liberalne warunki ubezpieczeń, a przytem wszel- 


korzystuego ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapi talów, 
1101 12—36 
ls 5917. 1728 2—2 Wydział centralny 


Konkurs 


m posadę miejskiego Wetery- pod gwarancją aprobowaną prawie przez) 
marza w Drohobyczu, do której wszystkich lekarzy utrzymuje na składzie 


test przywiązana roczua remuneracja| 
150 złr. a. w. z widokiem tejże pod 
wyższenia na 200 złr. a. w. 

Podania wnieść należy do Zwjerzchno-| 
ści do końca kwietnia 1873, 


Magistrat Drohobycz 14. marca 1873-|od jednej fioti 


Nasiona lasowe, 


Brzoza biała 
Jodła 

Sosna czarna zw, 
Świrk 


ykla | 
Modrzew tyrólski 


oraz wszelku: inne nasinna lasowe poleca, ręcząc za kiełkowanie tychże 


najgłówniejszy skład nasion 


wWilhe 


we Lwowie, 


sprzedają 


we Lwowie; ©. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 
Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 
w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder- O 

chischen Eseompte-Gresellschaft. 
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Towarzystwa wzajemnej pumocy 0: 
'stów prywatnych jest w niożności m 


“i Ofiejalistów 


e różnemi kwalifikacjami, 

Bliższa ZA mogą być ma łaskawe 
wezwanie podana w biurze Towarzystwa Nr. 5 
ulica Akademicka. we Lwowie. 1594 7 2 | 


Świeża krowianke 


PTEKA A. BOHUSSA 
w Jarosiawiu. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteeznias 
j% się zaraz za pobraniem pocztowem 
50 et, w, «, 1693 2. ©] 


j p: BERTEŻ 
tzywsiego kaszla, grypy, katarów, 

i chowych płue PE nieoceniony 

piersiowe wszelkiego rodzaju. 


dowo właściwe władze, 
Ski 


P. KULLAK; we Lwowiś w a 


PASTA : SIROP z KODEINA 


Żaden środek nie może iść w porównanie z 


Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi £aszezytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 


fd główny w Paryzu u P. BERTHÉ, 26, rue des Écoles; w Brodach w apieci 
P, MIKOLASCH; w Krakowie w apiece P, 1. 


ka gwarancja przez znaczne fundusze, rzetelną administrację i znakomite fachowe kierownictwo polecają bank ten, jako najlepszy do 


Jmerelne Roprezeulacje dla Galicji, Krakowa, Bukowiny | Motdarji 


J. K. LEWICKI, biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej L 16. 


SRODEK 
xl razu uświerzujący migrenę, ból gło- 
wy gwrłtowny i newralgje, biegonki 
i rzuiecie w Żajądk 


Jaja 


z cały rok w wielkich 


. 1517 6—6 
Julius Hofmeier 
Prag, Wien, Poszt. 


niejszego bólu 
nia rznięcia 20- 
w pudełkach 


` 
w Paryżu. 

wyższym na uśmierzenie najupor- 
bi zapalonia neczyś oddc- 
w początkach sucho i na irrytacye 


le pras 
zerstwa, żądać należy 
lg proszek byl opatrzony podpisem 
AULT GLEMP. 
można we Lwowie w sèt dachi inat. 
Mikolasch, i w apt. pp. 
„ W Krakowie w obydwu, 
iego i W. Redyki. W 
anzos. W Rzeszowie w pt. 
rszawie w skladachi at, 


apt. p. 
dac: W Wa 


. 3 220 3 CZYNSKIĘGO; w Poznaniu u D* MANKEWICZA, mit, pp. Mrozowskiego, Ferd Aug, Gallego i 
fad ln" ) n | Lud 1044 16—28 
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Ima Adama 


przy placu Marjackim Nr. 10, 


i oprocentowuje 
6, za 
Th » 


Wszystkie w obiegu 
dnia 1. lutege 1873 
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Bank Lwowski 
ASYGNATY KANOWE 


Asygnaty kasowe Banku Lwowskiego wypłaca bez potrącenia „prowizji 
w Wiedniu, wiedeński Wechslerbank, w Pradze, pragski Wechslerbank , w Peszefe, bink: 
Peszteński i w Tryjeście ogólny bank Tryjesteński. 


i falain iania ia aiaia inia a jaja lalalala lalalala dala jaja ala JaJajala nb lalalala lalala ala ia la lalala ala Jaja jaja lała. 


wydaje 


takowe począwszy od 1. lutego 1873 po 
14 dniowem wypowiedzeniem 
38203 


będące 6/%, */, asygnaty kasowe oprocentowują się począwszy od 


po G”,. 


y 


1303 17—2 
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DYREKĆJA. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A, Skerla. 


